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biamł Honckel von DonnesmaJok, został prae- 
niesiony do Berlina, jako attache przy gen. Mai 
colmie, przedstawicielu wadź wojskowych ar 

i gielskkh.
Nieszczęściem było Polski, że tak  długo 

była panstw en  bez granic, przynajmniej 
bez większości gronie ustalonych. Nie po­
trzeba tłómaczyć fatalnego dla Polski zna­
czenia tego faktu zarówno wobec polity­
cznej zagranicy, jak  wobec finansowego 
świata, międzynarodowego, nie mówiąc już 
« na3zem życiu wewnętrznem.

T rak ta t wersalski, wanna podstawa na 
bzc^ o zjednoczenia i naszej niepodległości, 
zbudował tylko zachodnią ścianę Rzeczy­
pospolitej od Bałtyku aż do południowego 
k rańca Poznańskiego i przyznanych nam 
części sycowskiego i namysłowskiego po­
wiatu Śląska Średniego, a ponadto określił 
na północy granice między państwem pol- 
BK!em, a  terytoryum  -wolnego m iasta Gdań- 
cku,; o tw artą natom iast zostawił kweotyę 
granicy polskiej .od strony Prus W schod­
nich, i to zarówno na prawym brzegu W i­
sły, jak na W armii j M„żurach, gdzie decy- 
zyę pozostawiono plebiscytowi tak  samo, 
jak  na Górnym Śląsku. Na obszarach pół­
nocnych już się glosowanie odbyło; w ad o  
mo w jakich warunkach j z jakim wyni 
•kiem. W ynik ujemny, ale bądź co b-ąaź 
rozstrzygnięcie nastąpiło, granica ustalona. 
Natom iast w zawdeszeniu wciąż jeszcze los 
Górnego Śląska, walor olbrzymi na rynku 
mi ldapma.rodow.tin, walor ekonomiczny, 
społeczny, polityczny.

O tw artą do bardzo niedaw na była też 
Tkwestya granicy n a  Śląsku Cieszyńskim, 
na  Spiszu i Orawie. Granicę te  południo- 
zaehodnią uzyskaliśmy kosztem bolesnej 
n iestety  krzywdy, wyrządzonej nam przez 
Bprzymierzeńców. Dalszy jej ciąg połudrio 
w y został względnie wcześnie ustalony 
ty iko w ramach zachodniej części Gajicyi. 
Ńad częścią jej wsclrodnic zrobiono wielki 
anak zapytania; dotyczy on copra>wd«» nie- 

, tyło linii granicznej, Me prcwizorycznego 
i  niekompletnego połączenia tej ziemi 
z Rzeczą)mspolitą. Zupełnie sporną była 
spra wa granicy wschodniej i wschodniej 
części ściany północnej. Decyzya w lej 
sprawie zapadła w Rydze.

Co sądzić o linii tam nakreślonej?
Piszący te  słowa powiedział o niej 

w tych dniach n a  zgromadzeniu publicz­
nym w Warszawie, że nie jesteśmy nią z a ­
chwyceni, ale musimy być z niej zadowo­
leni, uwzględniając, w jakich okoliczno 
ściach uchw ały ryskie zapadły.

N a wiosnę mogliśmy żądać granicy Be­
rezyny, conajmniej górnej, gdyśm y byli u 
szczytu naszego powodzenia militarnego, 
oraz naszej potęgi politycznej za granicą 
i na ziemiach wschodnich, Ale nie chciano

wistnić „program federacyjny “. /
I pod wpływem naczelnego dowództwa 

u chwal w rząd i uchwaliła więiiszc-ń sej­
mowej kom isji spraw zagranicznych, wbrew 
pierw-otnemou postanowieniu, postulat g ra­
nicy z roku 1772, jako żądanie nictylko 
plaboniczne, lecz roalno-polityczzie, poezem 
zawarto trak ta t z Petlurą i rzucono wojska 
na Kijów, na Dniepr. W  jakich warunkach 
i z jakim rezultatem, wiadomo aż nadto  
dobrze. Rezultatu tego wyrazem było, że 
mano z,wy: ięstwa pod W arszawą, Polska 
delegacja  pokojowa nie mogła obecnie za­
żądać granicy z r. 1772, o której tyle de­
klamowano, ale nie mogła także upominać 
sio o linię Berezyny iuib tę, k tórą yszed 
bliślco trzema laty  nakreśli! w Paryżu Ko­
m itet Narodowy Polski, lecz musiała się 
zadowolić skorygowaną linią okupów nie­
mieckich z r. 1915.

Po błędach politycznych i wojskowych, 
po grzechach narodowych, popełnionych w 
pierwszej połowie bieżącego roku, możemy 
z tej granicy być zadowoleni, tem bardziej, 
żo umowa o prolfninaryach pokojowych 
stajo na gruncie jedynie realnym i dla Pol­
ski korzystnym, na. gruncie uznania ziem, 
położonych na zachód od granicy, ustalonej 
w Rydze, za część składową Rzeczypospo­
litej Polskiej, a  nietylko za jakiś apendyks 
federacyjny. O tę zasadę walczył Komitet 
Narodowy Polski konsekwentnie oa same­
go początku.

Owe błędy i grzechy zaciążyły także, jak 
klątwa, na losie Wilna. Przoz długie mic 
siąoe nio chciały się odnośne czynniki 
wojskowe i polityczne rozstać z myślą fe­
deracyjną, mimo, że ludność miejscowa żą- 
dlała zjednoczenia ziemi wileńskiej z Pol­
ską. Aż ostatecznie trzeba było za w ypra­
wę na  Kijów zapłacić opuszczeniem W ina 
przez wujskci. polskie. Nie mogło być rze­
czy w skutkach dia nas fatrłidojszej, a dla 
LLwinów korzystniejszej.

Dzisiaj stoimy w sprawie W ilna wobec 
bardzo poważnej kom plikacji Tylko zde­
cydowana wola, a  zarazem umiejętna tak ­
tyka może odrobić następstw a zgubnych 
eksperymentów petluiowsko - kijowskich i 
bezbTzeżno federacyjnych. Woli nie brak 
społeczeństwu polskiemu i w szczególności 
ludności miejscowej; oby nasze ćzyniki kie 
rwwnioze polityczne zdobyły się na dosta 
teczny zasób umiejętności dyplomatycznej 
i nastąpiły nim dotychczasowe improwizo­
wanie.

W  ten. sposób zbliżymy się do momentu, 
w Którym — po plebiscycie na Górnym 
Śląsku —  państwo polskie posiądzie raz

słuchać apelu do rozwiigi naszych decy- ostatecznie pełne swe granice, bo w Rydze 
dując>roh czynników politycznycn i wojsko­
wych i ograniczyć się do w yparcin Rosyi 
poza Berezynę, a  nie poza Dniepr. T o ..nie 
możliwe*4, to  , ,m orkalof il stwo; * —  woła­
no —  „trzeba sięgać dalej**, po .granicę 
hist<uyezną“, czyniąc to, trzeba nrzeczy-

Konflikt angieisko-frsncuski a 
tprawa polska.

Stosunek Anglii do kwesfcyi Gdańska, Górne­
go Śląska, Galieyi wschodniej, Wilna, nie jest 
zaprawiony sentymentem dia nas. Na pierw­
szy rzut oka trudno nam zi-azumieć przyczynę 
tego i pojąć, że sprawy tewMiodzą w obręb 
nierozwikłanego dotąd konfliktu angielsko-fran 
suskiego. W ostatnim czasie zajęły się tvm te­
matem „Tiiues“, a „Gazeta Warszawska**, oma 
wiając artykuły „Times'ów“ pisze:

W Anglii odżyła start, ohawa przed wzrostem 
potęgi francuskiej na lądzie. Dlatego starano 
się pokrzyżować plany francuskie, które zmie­
rzały do uparcia się w polityce na wschodzie 
na silnem państwie polakiem. Wprawdzie sze­
roka opinia angielska żywi uczucia przyjaźni 
dla Francji i niepokoi się za każdym razem, 
gdy grozi zatarg francusko-angielski. Ale tra­
ci j  e>“ polityki angielskiej repiezentujw Lloyd 
George.

Nie cieszył się on nigdy zbytnią popularno­
ścią we Francyi, w cbwili zaś ołx cnej znaczna 
część prasy francuskiej występuje gwałtownie 
przeciwko memu. Najznamicuniejszy jest glos 
„Matma1*. Otrzymuje on, ie  premier angielski 
podsyca w Anglii przekonanie. Iż Francya dą 
*y do nowój wojny & pnęriw ds‘ala zapanowa­
niu pokoju w Eu’ jjw . Szerzenie tego poghidu 
jeet potrzebne dla oezpośred’.iego otoczenia 
Lloyd GeorgCa który wlaś. iwie jest kierowni­
kiem polityki zagranicznej. Chodzi o platformę 
przyszłych wyborów. Położenie Lloyd George*a 
jest dosyć skomplikowane. Fundusze, niezbę­
dne dla przeprowadzenia wyborów posiadają 
konserwatyści, oraz liberałowie niezależni pod 
wodzą Aięuitha. Lloyd George, ktćry zerwał 
a niezależnymi liberałami, nie ma ailnej orga^i-

Skandaliczna gospuMa groszem 
publicznym.

Ponure zaiste światło rzucają na naszą go­
spodarkę groszem jniblń-zny/u rozprawy, jakie 
odbyły się dn. 15 b. m. w sejmowej komisy! 
t^ojeltowej. Nie^ychanie srautna sprawa nad- 

: użyć w sekcyi prasowej Naczi Inego Dowódz­
twa niejednokrotnie omawiana w naszem piś­
mie, powunnaby raz, przecież otworzyć oczy spo 
łeczeństwu i zmusić je do wyciągnięcia z niej 
odpowiednich konsekwencji.

Oto przebieg wspoinnianycli oluad w stresz­
czeniu :

Na yestępie posiedzenia p» S o l t y k  (N. Z. 
L.) stwierdza, iż sprawa naczelnej kontroli po­
rusz} la szerokie koła społeczeństwa. Ogół pyta 
zdumiony dlaczego gen. Wroczyński „wyle­
ciał1*, skoro tylko dotknął jednego z wydzia­
łów Nacz. Dowództwa?

P. S w i d a  )Zjodr. mieszez.) przedstawił ma- 
tcryały i dokumenty do sprawy rewi/.yi w sek­
cyi pras. Nacz. Dowództwa oraz udział w tem 
osobnej podkomLyi poselskiej, wyznaczonej 
przez p. marszałka. »

P. Z a ł u s k a  (Zw. lud.-nar.) stwierdza, że 
na poprzedniem posiedzeniu zaszły nowe fakty, 
mianowicie odczytane przez p. min. Sosnkow- 
skiego motywowane raporiy gen. Wroczyńskie­
go z prośbą c dym;syę i popędzający  je roz 
kaz nacz. Wodza, który brzmi:

Warszawa, 16 września 1920. 
Naczelne dowództw o, szef sztaby generalne­

go 277/a. o. p.
Do pana mińistra spraw wojskowych gc„.- 

por. Sosnkowsldego (do' rąk własnych).
Z rozkazu Naęz. Wr>dza muszę donieść, ie 

jak długo słnszność cieżjkieh zarzutów, podnie­
sionych przez nacz. kom. kontrolną przeciw 
biuru pras. Nacz. Dow. mie będzie przez śledz­
two sądowe udowodnkmą, Wódz uaczelny za­
orania p. gen. Wroczy&ikiemu dostępu luh bs ■ 
(fąnią .w jalcUcólwiek ̂ sp^iób czynności organów 
Nacz. Dowództwa. *

Szef sztaLu gen. 
R o z w a d o w s k i ,  gen. po^. 

FaJcty te -— mówił dr. Zaiuska — musza być 
ocenione i uwzględnione w uchwałach kom isji 
Jeżeli chodzi o wyniki w biurzu pras., to wy­
kazały one niezbicie: 1) Urząd ten. stanowiący 
część rdzenną Nacz. Dor ództwa i tak błidd 
osoby Naczelnego wodza, rozporządzający mi­
lionami marek miesięcznie — t e n  u r z ą d w o -  
g ó l e  n i e  p o s i a d a  k a s y .  Było tam wpraw 
dzie coś w rodzaju kasy, w której szef biura 
gospodarował, zupełnie, jak w 6wojej prywat 
nej kasie. 2 ) Urząd ten nio posiadał prawidło­
wych ksiąg l;«sowych. Co więcej; w tak waż­
nym dziale gospodarki ma*eryulnej, jak obrót 
papieru (a tego papieru zużytkowału się prze­
cież za liczne miliony!), rewizja n>e znalazła 
wcale księgi towarowej. A dalej, pr^edt-i alm- 
codtein gospodarki pienyżnej w wojsku jest 
nakaz odsyłania zbywającej gotówki du kasy 
głównej, a wogóle do kasy rządowej. Tj mcza- 

zacyi partyjnej za soha. Otóż dla przyszłych* |6P™ biuro pras. Naczelnego Dowództwa, jakby

Polska i Gdańsk.
Przed podpisa^eni koowencyi.

Berlin. P. A. T. Radio. Z Paryża donoszą: 
„Petit Parisien** pisze: Konwencya połsko-
gdańska, która onegdaj została przez Radę 
ambasadorów przyjęta, ma być podpisana 23 
b. m. o godzinie 4-tej popoł.

Rada ‘ o Rydze i Gdańsku.
Warszawa. P. A. T. Rade. ministrów na. zwy 

cza.jaem posiedzeniu w drau 2 0  b. m. wysłucha­
ła sprawozdania naszej delegacji pokojowej,
Prz] jęła do wjadumości teksty umów, sporzą­
dzonych i podpisanych z dełcgacyą rosyjską w 
Rydze, a to umowy: o preliminaryaołi pokojo­
wych z dnia 1 1  b. m., oraz o rozejmie z dnia 
12  b. m., a zarazem upoważniła prezydenta mi­
nistrów do wniesienia tych umów do Sejmu u- 
stawoaawczego celem ratyfikacji.

Na, następnem posiedzeniu w dniu 21 b. m. 
zajmowała się Rada ministrów sprawą Gaań 
ska. Upoważniła ministra spraw zagranicznych 
do dania naszej delegacyi w Paryżu instrukcji 

lipieniu rządu, że nio pozwala jej podpisywać 
żadnej takie] konwencji w sprawie gdańskiej, 
łctóra byłaby sprzeczna z postanowieniami trak 
ta tu wersalskiego.

Na ostatniernjjosiedzcniu zajmowała sie nad­
to Rada ministrów sprawą przyznania aiopni 
służbowych funkeyonaryuszom państwowym b. 
dzielnicy pruskiej, oraz poruczyła ministrom i sowo

Polska ale zgodzi siq na kouwsneyę.
Paryż. P. A. T. biuro kor. „Journał“ dowia­

duje jię, że układ, wypracowany przaz konfe­
rencję ambasadorów w sprawie Gdańska, nie 
został przyjęty przez przedstawicieli polskich, 
p omie waż komisja mieszana, proponowana
przez konferencję ambasadorów, w obc-enej 
swojej postaci nie zapewnia.Polsce korzystania 
z portu Gdańskiego, do którego Polska ma 
pretensyę. Jest prawdopalobnom. że delegacya 
polska nie podpisze nkładu.

GDAŃSK NIE POWINIEN BYĆ PAŃSTWEM 
SUWERENNEM.

Paryż. P. A. T. „Tempa1-, omawiając spra­
wę Gdańska, oświadcza, że pretensjo Gdań­
ska są stanowczo nie do przyjęcia, ponieważ 
uznanie ich doprowadzałoby do zaprzeczenia 
praw Polski do kontroli nad portami, oraz 
uniemożliwiłoby rozwój portu, od czego zale­
ży pomyślność ekonomiczna Polski. Kon.eren- 
cya pokojowa nie miała nigdy zamiaru przy­
znać Gdańskowi prawa i wiadzy prawdziwego 
państwa suwerem ego. Ustanowieme wolnego 
portu jest zupełnie fałszywe i sprzeczne z trak­
tatem pokojowym

zrezygnował też rząa sowietów z w ygry­
wania „niepodległości** Gaheyi wschutiirej. 
Będziemy ściśle określonem państwem, oby 
jego poważnej objętości granie odpowie­
działa zwartość i siła we-wnetrzn!.

MARYAN SEYBA.

wyborów wysuwane są dwa hasła: święta- woj­
na z łrlanctyą i złamanie „imperyalizmu fran 
cuekiogo11. Pierwsze hasło ma na colu pozyska­
nie poparcia finansowego konserwatystów, 
przeciwników samodzielności Zielonej Wyspy.

Liberałów przekonj-wa się, źc ich szlachetny 
idealizm napotyka na opór militaryzmu francu­
skiego, który ishce ograbić i zniszczyć Niomcy. 
Sbcyaliszom powiada s!ę, ie  polityka Milleran- 
da jest wroga postępowi społecznemu, jest naj­
większym ich przeciwnikiem w świeeie, jak to 
widać z traktowania przez Francyę bolszewi­
ków.

Tę kampanię pop;era, kontroluje i zasila pie­
niężnie fhiansyera żydowska. IJoyd George nie 
mając za sobą organizacji politycznej, uzależnił 
się od tych ludzi i sprowadza zachowanie swo­
je do kombinacji, które stają s‘e dyrektywaai5 
dla światowej polityki brylańskiej.

Gabinet Lloyd George‘a prey-adzi obecnie po 
ItyWę przyjazną dla Niemiec, chcąc szachować 
Nif mcami Francyę i ta polityka z wraca się prze 
ęiwko Polsce na Górnym Śląsku, w Gdańsku, 
w sprawie Litwy. Kierownicy impi ryum świa­
towego brytańskiego, mającego swe posiadłości 
na catej kuli ziemskiej szafują zarzutem impe- 
ryalim u nie tylko wobec Francyi, ale i wobec. 
Polski żąda jar oj pi zyłaczenia' ziem polskich.

W  spra cie Górnego śląska Anglia wyraźnie 
sprzyja planom niemieckim, które usfłują zain- 
tercs^i kapitały angielskie w przemyśle gór­
nośląskim. Demonstracyjna dyroisya kontrole- 
tów angielskich na Śląsku nie osiągnęła celu —- 
odwołania gen. Le Rond, postępowanie jego by­
ło bowiem zupełnie zgodne z duchem traktatu. 
Główny przec;wn:k wszakże bezstronnej posta­
wy gen. Le Rond, major Otlcy z Bytomia, któ­
ry utrzymywał bliskie stosunki z najmofniej^cą 
rodziną magnatów niemieckich na Śląsku, hra-

jakieś przedsiębiorstwo prywatne, otworzyło ra 
chunki w różnych banczkach i w nich składało 
samy nawet bardzo wysokie. Zważmy, ie  to 
się działo w lipca, a nawet w sierpniu, t. j. w 
czasie zbliżania się wojsk nieprzyjacielskich ku 
Warszawie!...

Jożeli, mimo to, sąd połowy orzekł, ie nie są 
to nadużycia, prokurator zaś naczelny, na poJ 
stawie tego orzeczenia, uznał, iż sprawę nale­
ży umorzyć W drodze, sadowej, to  przyjmuje­
my tę opinię do wiadomości, ale też musimy 
zająć wobec niej stanowisko. Mówca stwierdza, 
że przy olbrzymim nakładzie „'Żołnierza Polskie 
go“ i innych wydatfcjeW sekcyi pras., bfnk 
księgi t-owarowej papieru m o ż e  n a r a z i ć  
s k a r b  n a  s t r a t y  mi  l i a n ó w  e. WysLar- 
c/.y np., aby papier, zakupiony w grudniu 1919 
r. był podany na rachunku jako nabyty w llp- 
eu r. b., a ska^b straci na cenie każdego wago­
nu papieru około 2 00.000  marek;

Rewizja wykTyła, że głównym buchalterem 
i osobą zaufania p. szefa sekcyi, był niejaki Je­
zierski, człowiek nie należący7 wcale do armii — 
c^wilry. Ponadto renlzya stwierdziła, ie  — 
wbrew zaprzeczeniem posłów socjalistycznych 
na plenum Sejmu — sekeya pras. Nacz, Dow. 
zakupywała w lipeu, czvli przód poruszeniem 
tej sprawy w opinii, masowo dla wojska wy­
łącznie pisma: „Naród**, ,.Rołrotnlk“, ..Kiiryer 
Poranny**, „Kuryer Polski**, „Rząd i Wojsko**. 
„Wyzwolenie** i t. p. wydawnictwa specjalne­
go typu. Ten punkt wyniku rewiiyi jest dla 
nas szczególnie ważny, bo w naszem pojęciu ar­
mia Rzplitej jest armią wszystkich warstw, 
wszystkich; obozów, jest armią yi całej pełni 
naredową. a twmczasi m narzuta się tej armii 
kosztem skarbu państwa pisma i dzienniki je­
dnego t.ylko kierunku, który jest naogół szko­
dliwy, dla *iu, ząś armii wręcz wstrętny. Sa

zdrowia publicznego, spraw wojskowy en, robót 
publicznych, pracy i opieki społecznej, opiacu- 
wa„ib wniosku celem zwalczania epidemii 
cLuiery.

Warszawa, ^Telef. włA Rada miJotrów wo­
bec konwencyi poJsko-gdańskiej ucli„Jiil„ u- 
działiC ministrowi spraw zagr. S a p i e ż e  upo- 
waiuienia, na moc; którego tenże -rTyplal de­
peszę do P a d e r e w s k i e g o ,  Łłjfey koowea- 
cyl polsko-gdaiiskiej, która ma być podpisana 
w sobotę, odmowil swego pedpisj

°OI ONIA GDAŃSKA PRZECIW KONWEN- 
CYL

Gdańsk. P. A. T. Tutejsza prati polska 
omawia w obszernych artykułach dotychcza- 

ostatecznyrn j>rojekcicwiadomości o 
konwencyi polsko-gdańskiej, występując bar­
dzo oatre przeciwko stanowi rzeczy,'podawa­
nemu przez te wiadomości, stwierdza, że o ile 
wiadomości to odpowiadają prawdzie, to koi> 
weneya przyniesie ogromną szkodę Polscrt 
Delegacya polska nie powinna więc takiej 
konwencyi poupisać.

Gdańsk, P. A. T. Koło polskie w konsty­
tuancie gdańskiej wystosewało do delegacji 
pols^dej w  Paryżu telegram, żądający, aby 
lel«ga.eya te nic podpisywała konwencyi .̂oł- 

eko-gdańskioj w formie obesncj.

taui dziecaiki bczn yznaniowe, przociwchrześci- 
jańskie, lub wręcz przeciwreligijnc.

Mówca naetępmie charałttoryzuje or-^tę kap. 
Kaden-Bandrowskiego, szefa Biura pras., ofi­
cera, który, -ajmując stair.ioiwskó urzędowe w 
armii Rzoczj-paspolitej, odpowiedzialne i bli­
skie tajemnic sztabowych, ma cały szereg za­
jęć prywatnych, tak go wiążących, jak zaję< i t  
spccyaluego Icorespoinienta dzienników. Gzy pa 
ncwio pic widzicie — zapytuje pos. Zaiuska — 
kolizyi w zobowiązauiach kap. Bar.drowskiego, 
który, jako szef kaactlaryi prasowej Nacz. Wo­
dza armii Rzeczypospolitej, neisi przestrzegać 
Laicmuicy wojckowej, jako zaś Korespondent 
lwowskiej „Gazety Wieczornej** lub w;>łazow­
ski ego „Kuryera Polskiego” muni traktować 
sprawę głównie ze stanowiska aktualności, a 
nrwet-oensacyi?

Wracając do orzeczenia sądu polowego, dr. 
J. Załuska stwierdza, że mamy tu do czynienia 
z niewątpliwą omyłką. U r z ą d ,  k i e r  o v. a n y 
p r z e z  k a p .  B a n d r o w s k l e g o ,  w y d a ł  
i s t o t n i e  p o w y ż e j  s i e d e m n a s t u  m.i- 
l,i.o.n.6 .w m,a.r.ek w l i p c u  r. b-. suma zaś, 
prz;ytoczona przez sąd połowy, stanowi wydat­
ki tylko jednego z kilku działów tego urzędu.

W zakończeniu dr. Załuska uzupełnia iwe 
wnioski poprzednie, jak mmłępnje:

W załatwieniu wniotdcu nagłego Zw. lud.-nar„ 
dotyczącego oddziału nacz. kontroli wojsk, i 
napotykanych przez kontrolę w jej działalności 
przeszkód (druk. Nr. 2972), oraz interpelacji 
ustnej posłów oocyalistycznych, kumisya woj­
skowa przedstawia Sejmowi wnioski następu­
jące;

Wysoki Sejm zechce uchw alić :
1. Powołanie przez ministra wojny osobne 

go Urzędu nacz

ciwTet!gij,ie. fi. Wobec orzeczenia sądu potowe­
go przy Naoz. dowództwie w sprawie stwier­
dzonych przez oddział Nacz. kontr, wojsk, w 
sekcyi prasowej Nacz. dowództwa nadużyć, 
Se.jm wzywa ministra wojny do zakończę iia 
śledztwa i do zawiadomienia Sejmu o jego wy­
nikach. W tym celu Sejm powołuje osobną pod- 
komisyę. 6 . Wobec orzeczenia Nacz. kontroli 
Sejm wzywa rząd do usunięcia kap. Kaden- 
Bandrowsklego z zajmowanego przezeń stano­
wiska.

(O pokój

Listy z  Zach odu .
Paryż, 16 października. 

Rydze. — Gen, Wrangel. — Dawaiol 
a dziś).

Pokćj w Rydze nie zaprzestaje zajmować 
opbiii publicznej we Francyi Powitano go s 
pewnem niedowierzaniem, które zreszią trwa 
do'ąd. Fra_icuzi nie wierzą w możliwość stałe­
go pokoju z bełszcwikami i w prasie parynkiej 
dają się słyszeć vpluie że to raczej zawieszenie 
broni do... wiosny 192l r. Niektóre pisma są 
więcej pesymifetycsnie nastrojone i stT.iurduią, 
te  Polska od 6  lat niesie na Bobie cały ckpar 
wojny i żc naieJty jej się nareszcie odpoczynek 
i możność załatwienia spraw wewnctrsnych. Na 
jodnem tylko punkcie pirma owe zgadzają sio 
ogólnie, a  mianowicie, że Polacy powinni sta­
rać się wyzyskać swe zwycięstwa i uie uowio- 
rzać żadnym gwa-aneyom bolszewickim.

Jednocześnie zajmują Bię wiele w Paryżu lo­
sami gonerała Wrangla. Poczytny i przyjazi.y 
Polsce „Le JorjrnaT ogłasza wywiad u pu-sla
rosyjskiego Makłakowa, który, ebcac się nao- 

kontroli wojkk. Sejm uznaje ' cznie przekonać o siłach gen. Wrangla, odbyi
za nzasadnirne i korzystne dla armii, dotych- niedawno po,’róż do południowej Rosyi. Zda- 
czasową zaś pracę tego urzędu za pożyteczną, niem Makłakowa, gen. Wrangcl nie pewimen 
zgodną z instrukcją i z dobrem Rzeozypospoli- : zbytnio łiazardować swy cb sił, lecz posuw.® ć eię 
tej. 2. Sejm uznaje gospodarkę w sekcyi pras. zwolna naprzód. Najlepszym jego sprzymierzeń 
Nacz. D.)wó.1rtwa za sprzeczną z przepisami, cem będzie ostra sima, która do reszty wysacr- 
obowiązująceml w dobrze zorganizowafflej armii, pie cierpliwość zgłodniałych tłumów w Mo- 
specyainie zaś gospodarkę pieniężną — za nic- skwie i w Petersburgu. Co fio pokoju n m t l ą  
ZtTodiią z przepisami raoyonalnej buehalterjd, ' go pi zez Polskę z lioUęowfkami, rzecz oczy wi- 
3. Sejm stwierdza, że Wód/, naczelny n;e popart sta, utrudni to walkę Wrangla z bolsaewfliamL 
pracy kontrolującej oddziału, przeciwnie, jut Podobno prez. Millerand zmn‘erza iiczynić ła 
po stwierdzeniu przez oddział niewdaśriwej go- jtwiejszyin dostęp do jutłacu ERzeiskicgo. Do- 
spodarki w sekcyi prasowej Na.cz. dowództwa, tychezas miały tam wstęp jedynie osobistości 
Btańął przeciw oddz. kontroli, p.zez*co praca j wybitne lub urzędowe i mimo haseł i ojoiblikató- 
jego uległa zahamowaniu, kierujące zaś kontro- ekich prezydent Kepi Viki otacut* się większą 
lą generał wystąpił z armii. .4. Sejm stwierdza' etykie-ą, niż "1awnfejsi królowie fran m j . Otóż
z głebokiem ubolewaniem, że sekeya prae, Naez 
dowództwa dostarczała armii Rzplitej u  pie­
niądze skarbowe pisma tyko jednego obozu, 
pizeważnie wrogie Kościoło«vi, lub wprost prze-

prez. Millerand wiemy swym zasadom, chce 
zbliżyć się do wszysfkiuh klas spoleeoeństwa 
francuskiego. Zamiary te prezydenta są ttzoio- 
ko komentowane przez prasę paryską.

/
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Ptr. t . R t . tzno

.li­ tu- morderstwa na skutek zeznań żony obwinionego, 
przypisującej cala ohydę morderstwa aresztowa- 
wańomn, (.zcmu ten jednak z całą stanowczością 
zajv"-:>"-'zył, podajac, że krytycznej nocy pełnił słu: 

ze swego ahi/bilyzmu król Ludwik X IV , był ±1,, kolejową. Wezwani świadkowie zeznali obcią- 
o wiele ponu.nrr.h jszyni od dr.ki jsaye-h „demo- ' żająeo przeciwko Karolinie Sosin, żonie obwinio- 
kratyeznych monarchów11, a nawet i prszyden- f nego, Pr (̂jldawmjąc ią Jako kołńetę^ lekkich ^oby-

Jeden z nęjpo^zytmej/zyi.i dzicnnit 
tejszych, ,.Le Journal ’, robi przytom dość cie­
kawe zostaw.;:;nie, z którego wypada, te  znany

tów. Słynny pamięfcr.ikarz francuski, Saint «i- i Czajów, która dla pozbycia się męża i wtrącenia 
go do więzienia falszyw emi zeznaniami starała się

mon, notuje, że Ludwik XIV, idąc na mszę św. . Vmę morderstwa nieznanego sprawcy przypisać 
i wychodząc z kościoła, mówił z każdym, bez Sosinowi Trybunał wraz z sęuziami przysięgłymi, 
różnicy stanu. kto za i-< dał od kapi tana gw ar- z braku dow odów winy, uwolnili oskarżonego _ od

oskarżenia, przeciwko czemu prokurator wmosł 
zażalenie nieważności. Sosinowa, z powodu cho­
roby umysłowej, stwierdzonej przez psychiatrów, 
a której uległa w więzieniu, nie może być pocią­
gniętą do odpowiedzialności.

dyi na ality zezwolenia na rozmowę z królem. 
Wspominając o tym zwyczaju, dziennik doda^ 
je, te  gdyby dziś, w czasach demokracji i so­
cjalizmu jakikoiwiek prosty śmiertelnik spró

- , . r  nalu  r>odobnv swe sorawr POD ZARZUTEM SZPIEGOSTWA aresztowanofcował załatwić w Bpoeob podobny swe sp^w y, 2_Mni Ałojae^  Karafioła z Rudzienic na G.
zostałby potraktowany atmej uprzejmie, albo ^
też.„ odprowadzony do szpitala chorych umy-
glowo. Dr. M. K.

K R O N I K A .
Kraków, 23 października.

P . KS DRA STANISŁAWA

Śląsku 'i odstawiono do sądu wojskowego.
ARESZTOWANO ludwika Woiniczkę, lat 20, 

szofera z Bielska, pod zarzutem kradzieży maszy­
ny do pisania, z posiadania której nie nmiał się 
wytłumaczyć.

w dziennikach ironicznych artykułów o tej 
bolszewickiej Joannie d‘Are.

ODBUDOWA ŚWIĄTYNI SALOMONA W 
JERUZALEM. Według wiadomości angielskich 
gazet, istnieje poważmy projekt odbudowania 
w mieście świętem świątyni sałouiońskiej. 
W systematyczny sposób żydzi starają się Je­
rozolimę uczynić znowu stolicą żydow­
ską. Charakterystycznym jest to, że „owy gu­
bernator żyd Samuel zaraz w pierwszych dniacn 
po swe jem przybyciu do Jerozolimy, ogłosił 
szabas jako święto państwowo^ Swoją siedzibę 
Samuel obrał na Górze Oliwnej, naprzeciw 
starych murów świątyni.

TRYUMFY A WIATYKI. W warsztatach

ło się do rąbaniny i zbytniego pr.tosu, dość. 
że można już było spokojnie, a nawet z. co­
raz bardziej rosnącom zamteresowaniem śle­
dzić grę artystów i rozwój wypadków mi­
strzowskiej sztukL

Scniller oparł rzecz swą na ,,Dziejach An­
glii11 Rapina do, Thoyras i pamiętnikach Brau- 
toma, idealizując postać Maryi i dając dziełu 
cechę wybitnie katolicką Ra/d z o szczęśliwie 
przeprowadzona jest akcya dramatyczna o 
ciągle wzrastającom napięciu. Polskie tłóma- 
czenie, dokonane przed przeszło pół wiekiem, 
odznacza się ezystością języka i płynnością 
wiersza.

Niektóre sceny czyniły na widzach niezwy-

POGRZEB Ś. -
SPISA odbył się wczoraj 22 b. m. po uroczystej  ̂sto, wiatry połnocce. 
Ifezy św., odprawionej przez ks. bskupa No­
waka w Katedrze  ̂wawelskiej, w obecności 
Księda-Biskupa Sapiehy, duchowieństwa świe­
ckiego i zakonnego,, profeeorów Uniw. Jagefl.

PROGNOZA POGODY. Sprawozdanie meteo­
rolog ezne stacyi radiotełegraficznej 
wie. Prawrl..podobieństwo pogody ,
23 b. u l: Rano mgła, w dzień pochmurno, mgli- ',a 0  Pożyteczne.

zepelkoiwskich w Staakea koło Spandawy j^e sfla 0  wrażenie. Do nich przedewszystkiem 
zbudowano nowy olbrzymi samolot jedicopla- należy pojedynek słowny między królewną 
szczyznowtec, o rozpiętości 32 metrów, który j  Elżbietą a Maryą Stuart i monolog Elżbiety 
mieści 4 ludzi załogi i 1 2  pasażerów. Statek J  przed podpisaniem wyroku. Słuchało się tych 
ten został jednak zdemontowany, mńnc znako- scen z zapartym oddechem. Zasługa to p.

Klońskiej, grającej rolę Elżbiety. Była ona 
w ruchach i pozie naprawdę królewską. Ma-

mitych wzlotów próbnych, pcsdeważ nie ren- 
w Krako- t0Tira^)y sl<? dla wzlotów pasażerskich w Niem­
na dzień ■ C7‘ecb- Hangary w Staaken zostały sprzedane,

Ze sfer
— -o - -  - - ,  - iuimu.vLu uicLa do w ars za w sinej „Gaz ety
z  rektorem na czele, człoc w p,„zy 7“™ Porannej11: „Od trzech tygodni setki roln ików

jayadów  human tarnycn, l 1 •’

Z Polaki 1 ze świata.
SKUTKI STRAJKU KOLEJARZY.

rolniczych piszą

Francuski iotnik Sadi Le Cofote przeleciał

sta,

Zawiado
IV PORANEK Dn«iiiiuvŁiNA oaoęazie biq 
niedzielę dnia 24 b. m. o godz. 11 przed poi.

sienią I komunikaty.
BEETHOYENA odbędzie

przedstawicieli i u a u » «  ™  j przeważni# mniejszych, Oblegają Urząd aprowi-
społeczn>ch i t. d. K o n d u k t  żałobi / ,  i zacyjmy starostwa warszawskiego o udzielenie
Cttcmy prze® Cscigodnego : e ransa, y j jm fj 0 s]0wu i każdy z nich odbył po to
% katedry f f a r t k ę  o g M t . ! zyto do Warszawy ju t kilkakrotną podróż;- ko-

W Y C 1E C Z K A  GÓRNOŚLĄZAKÓW z Rarf- „
borsk ego i Rybnickiego, cząca pon | żyto to miało nadejść z Poznańskiego raj-
osób, przybyła do naszego nuas a we 1 4  ^ m ? t. j. w  ostatnim, właściwie # . tI . . _ r  Jr_„
21 b. m. Mfiiłi poóiie, po Pamrl̂ ’ 1 ju$ wątpliwym fcoirmmie siewów żyta w oia- ?  ^okołau. Poranek, w którym współdziała
Krakowa, odjadą w poniedziałek 2o b. m. 1 Wobec s tn ik u  koieiarzw na- Vr ?  I J-ako Prele?ent, a p. Munz jakoZEBRANIE K S  K A T E C H E T Ó W  odbędzie! ,naCTe’. v ° ^ , c s tJ lJku KUlejarzy, na ilustrator ściągnie do sali „Sokola11 tiuny pu-

tKmJKTiKr, ivo. 6  dejdzie ono juz za póino. Strajk więc ten wy- blicznosci.
w poniedziałek dn i, woła brak żyta i stany dila k/wen tarza na PORANEK ŻOŁNIERSKI. Staraniem (Jnlwersy-

w sesninaryum d*cbownem (Haiafi biskuPU, rok prz^ 7-łyi ‘ dyż t w  sIę robi w starostwie 7?ł™«skiego D. o G. i -Dow. miasta odbę-
w s p ra ^ p o b o ró w  nauczycieli religu w Warszawekiem, nie jest wyjątkiem, a brak jest j w fe a tra ^ m i" 'jS ^ L 24jN lo w a ^ e g o ‘urocz^ty

w ' żytz  sie-wnego w całym kraju11. poranek żołnierski ku uczczeniu pamięci hetmana
, e .1 . 0  ™ lĄ ti lĘ  POLSKĄ_Swieżo zamianowany ]

aeroplanem przeszło 300 km. w godzinie. W ae­
roplanie przeleciał on jeden kilometr w 11 se­
kundach i */,«, t. 7/n. 
i 521 m. na godzirę.

Z Pragi donoszą, że polityczne i krajowe 
władze w Pradze udzieliły peironeimi Towarzy­
stwu pozwolenia na zorganizowanie komun.ika- 
■cyfi powietrznej między Pragą, Karlsbadem, 
Mar eebadcm, Framzcnsbadcm i Pilznem.

jostat, duma i zimny egoizm przebijały z ka­
żdego jej gestu i słowa, P. Czechowska (Ma- 
rya Stuart) dała także dwie sceny piękne:
oburzenią w rozmowie z Elżbietą- i pełnego 
sentymentu pożegnania z najbliższymi przed 

z szybkością 302 km. Jśmiercią. P. Motyczyński był dobrym w roli 
zimnego a srogiego lorda, p. Klisz ewski w ro­
li hrabiego Shrewsbury. Gość ze sceny im. 
Słowackiego, p. Nowacki, wykazał, co po­
trafi, jeno w pewnych momentach, całości na­
leżytej nie stworzył, bo zostawił zawiele pola 
dc, popisu — suflerowi.

Dokoracye i koet.yumy były odpowiednie 
i piękne. -Przedstawienie skończyło się zamiast 
o godz. 10 min. 30 — jak było podane na 
afiszu - — o wpół do dwunastej! Nic też dzi­
wnego, że widownia podczas dwu ostatnich 
aktów poczęła święcie pustkami. Lepiej z gó­
ry uprzedzić, iż rzec* wymaga dłuższego cza^ 
su by nie narażać widzów na irespodzianki.

ENIGMA,

faeh powszechnych.
KRZYŻ WALECZNYCH. W

z dn a  19 b. m. ogłoszone zostało rozporzą-1 ” ’ Kościuszki, oraz dla oddania czci i-hołdu zwj-
UStaLOwiemu ■ , oi otoiki w DV<l=oszc7.y p. iuihi eięskiej Armu polskiej i Na(//ehicntu Wodzowi.

ifeeoso nady obrooy 1 °  'jg “ Bełza, za pośrcrlrictn.-«n pism uprasza wszyst-1 Poranek przeznaczony > st wyłącznie dla wojska;'
Krzyża Walecznych. Krzyż ten  ustanawia wę ^  91(torów nakładców i księgarzy wrdaw-i bilety rozdaje Dow. miasta. J ’
cełmn cagrodzeua czynów męstwa . u jw a ^ ,  ^  drfeł o Ig k ł, j ,  0  s i a n i e  mu ich w rtfie- O D C Z Y T . D zik  (w  sobotę) o godz. 7 wieczór 
w rkaza'veh w boju. Krzyz jest rownoramieu- . c  , wygłosi dyrektor Syndykatu koszykarskiego, p.
BJ z bronzu jasnego, w środku z e w n ę tra n e jj^ e stałia^ lm0mCZm!a Łakładu’ na * $ 2 ?  ^
afcray mfciatur^wa tarcza pięe okątna z orłem; p;b)io^ ka mysłowego im. Dra Baranieckiego, odczyt p. t. 

.Polski przemysł koszykarski11.

wycfe, przędz aury mioCŁcm “  ?'ąt tys'ccv dziel niemieckich znalazł w n ie j  o godz. 6 wieczór, drugie w niedzielę 24 b. m.
poprzećanicy Krzyża nap® „Walecznym . Krayż na3ry(;h r,,,}*. m^ a m Bydgoszczy! 3  P° f,oł- obydwa w sali Kat. Domu ro-

J ^ i ^ j e ^ b r z I ^ ^ ą ^ a t ó ^ K r ^ e m  Wałec^ ; 1 Minfetere+wo oświaty przez udzielenie muj WIECPwUóW “l SIER óTpo URZĘDNIKACH 
V? ' I r  O fe«*d,zieubww,'cy* pieniężnej, starały się zaradzć te - , i funkcyonaryuszach państw, odbędzie się w nie­

mu. szersza przecież pomoc, całego k u l t u r a j  dzielę 24 b. m. o godz. 5 po poł. w sali Domu
go naszego społeczeństwa jest w tvm wzglę- r ^ i o I T i T n r ^ r r ? ' 0IILa*7a -37-. , .S-łJ ni.A^. JAJA KONSERWOWANE w  wapnie ( t zw. Lja

nieodzowną. wapienne) sprzedaje Państwowy Urząd zakupu
Nowy diTektUT tej Błbhoteld, pierwszy Po- A. P. P. po cenie 3«!0 mk. za skrzynię (1440

lak po Niesuciic-h. uprneza o nadsyłam^e mu sztuk) loco Kraków. Reflektanci zechcą się zgła­
szać w Związku Spółek hod. drobiu „Jajo" w Kra

«vch Hłoż̂ - być ozdobiony czterokrotmie każdy 
oficer i szeregowiec arm i czymnej, mogą go 
otraymać w wyjątkowych wypadkach i oeoby 
cywilne. Drucie, trzecie i czwarte odznaczenie

okwia-oznakza się na posiadacym już krzyżu ^
™ w ksrtałcle Ińrteczkówz 'książek ^ s l n ^ T o d  mece-
rfiwej. Krzyz Walecznych daje odznaczonym, ^  gU o;sUwa Bfey> zemieez.kałego w W«r-

dniami. przybrał rozmiary olbrzymiej manife­
s tac ji narodowej. Marszalek Petain przybył 
specyainic na pogrzeb jako reprezentant armii 
francuskiej.

—  Pewno niemieckie biuro kor. rozszerzyło 
wiadomość, żo wedle oficyalnego doniesienia 
Ag. Havasa, Franeya zgadza się na konferen- 
eyę w Genewie, celem uregulowania, sposobu 
płacenia odszkodowań niemieckich, natomiast 
nie zgadza się na konferencyę z Niemcami w 
sprawie ustaLema wysokości sumy odszkodo­
wań. Ag. Havasa stwierdza, że ni# podała ani 
pierwszej, ani drugiej wiadomości.

— Węgierskie Biuro kor. donosi: Na kon­
ferencji partyi rządowej, odbytej wczoraj 
wieczorem, oznajmił prezydent ministrów, hr. 
Tełeky, że rząd otrzymał od Rady najwyższej, 
państw koalicyjnych stanowcze wezwanie, by 
Węgry ratyfikowały traktat pokojowy najda­
lej do 1-go listopada.

— Ag. Hawasa domosi: Według „Słoweńskie* 
go Narudu1*, władze jugosłowiańskie opuśoiiy 
Karyntyę, oddają/c admknastracyę w ręce ko, 
misyi plebiscytowej.

— Wedlb dicnk^ioma „Daily Telegraph“, 
omiawdano we czwartek na konferemcyi między 
Take Joneseu a Lloydem Georgom wszystkie 
wstóniejsze kwestye, mędzy inmiemi sprawę 
małej anteoty. Skonstatowano przyjacielską 
igiedność w tych. sprawach. Lloyd Georgę 
oświadczył przy tej sposobności, że ententą 
framcusko-angielska jest nierozerwalną.

Obrady Sejmu polskie*©.
Warszawa. (Telef. wł.). Na wczorajszem po­

siedzenia Sejmu jednomyślnie ratyfikowano 
traktat pokojowy z Rosyą sowiecką. Zarówno 
wo wszystkich przemówieniach, z wyjątkiem 
p. P e r 1 a, nie dotykano żadnych porachun­
ków partyjnych. Natomiast wszyscy podkre­
ślali, że poza linią graniczną pozostał bardzo 
silny element polski, któremu należy się opie­
ka ze strony rządu i narodu. Pos. ks. K o t  u- 

: 1 a, podniósł, że przeciez poza linią graniczną 
pozostały cztery katolickie biskupstwa pol­
skie, których wierni rekrutują się przeważnie 
z.Polaków. Bardzo trafnie przedstawiciel chrze­
ścijańskiej demok.acyi pos. C z e r n i e c k i  
podkreślił, że traktat wersalski jest ciosem, 
zadanym militaryzmowi, którego kapitalnym 
przedstawicielem jest bolszewizm. Pos. P e r l  
załatwiał porachunki z demobracyą narodo-

W C to * U . |B ,
ODZNAKI „STANĘLI ___ czirie dostara się one do rąk jego.

przysługują ^ . m  e z ł ^  K ^ t e t u ; w  SpRAWIE p jjACY DUSZPASTERSKIEJ
obrony państwa, za okazaniem iegityma^ y i- , pnROTNIKóW POI B WF FP WPYT
członka Komitetu w sekcyi 1, ul. św. Army L ,5. kou  KOBOTNIKOW POLS. WE FRANCYL
Niepodjete legitymacye otrzymać można w wo Francyi prac^e °d
kreta"vacie gen. miedzy 4 -6 ,  plac Szczepański ^  ^ o ło  5000 robotników polskich. Właści- 
6 . U p . za /downem fotografii i uiszczeniem kf'Palń’ ^ u m ie ją c  doniosłość stałej opie-
d2  mi- „ i ,, .-/,,,. ki duszpasterskiej nad tymi robotnikami, zwió-

P to Y czK i di„a " n a u c z y c ie l i  p a ń s t w . BfetalPa . żakowskiego
07K  A ARFDNICH. Aarzad eŁ T N S W .!Z pro6hą 0 P ^ s ^ n ie  na razie przyrajmn “ . ŚREDNICH. Aarząd gL t .  n  »■ ^ -  ^ tereeh  ^  ^  zapewnionoby koszta
p*da£ do wiadomością * J ^ e r s W o  ^ R -  podró, y, o d ' ^ i ^ i e  utrzymanie rfa mrej^u 
i O P. zgodme z postanowieniem tiańy wm !-.. Ksiaże-Bskup wzwwa księży
rtrów, chcąc ułatwić nauczyc e to*  u ^ ^ W y h y  zechcieli podiąć kę  tej jJacy by 
Awth apr- wizii--yę na miefeiąee zimowe, upowa- » • „  . , . . . . . .  , . ł
żtóo dyrekeye tychże szkół do wyasygnowa- > celem W.zszyeh rform a-
nia pożyczek w kwocie 3000 dla wolnych 3300 ' ^  Po^ ,na ^  znajomość języka fnui-
dla małych rodzrn, 3600 dla średnich, a 4000 GORKIJA OPIEKUNKĄ POLAKÓW.

kawie u!, Wołska 1. 36. Pierwszeństwo zakupn 
przysługuje Bzpitalom ochronkom, stowarzysze- 
ttłom Bpóiywezym i t  p. orga-nizacyoin.

najsławniejszego polel/iegio pianisty, oclbędffO 
się u nae nieodwrelalnie w niedzielę 24 b. m.

dla dużych rorlz n Pożyczki ^ ra c a n e  będą ( omisyT*Polsidego^Gzetw^negHT^Krzyżsi 7 Sa£ 6liwil'flki Da kcncerce kra­
tami. począwszy od 1 kwietnia 1921 r. ^  j  dla spraw zaHadników j ^  Edward 7 ^ . . ^

Wiadomości kościelne.
UROCZYSTOŚĆ BEATYFIKACYJNA. Dnia 24,

25 I 26 październik* odbędzie się w Domu Cen­
tralnym Sióstr Miłosierdzia, przy ul. Warszawskiej 
1. 8, uroczystość beatyfikacyjna, która rozpocznie 
się nieszporami o g. 5 w sobotę dn. 23 października 
ku uczczeniu ich Założycielki, Blogoeławionej Lu­
dwiki de Mairillac, zm. w 1660 r„ jakoteź i 4 Sióstr 
Miłosierdzia, umęczonych za wiarę w cza«ie rewo­
lucji francuskiej w r.’ 1794, a świeżo beatyfikowa- 
uych przez Ojca św. Benedykta. XV. 2685

t l i

KREDYT DLA RĘKODZIELNIKÓW. w , ,  . „ ,- . , 1 Malewski, otrzymał radaodepeszę z Moskwy od
m sya ferrytow a oowodu krak. na jwsiedzcmu, Czerwonego -----
z dnia 18 b. m. przyznała 5 rękodzielnikom 
kredyt ulgowy w kwoce 25.000

^ ^  Krzyża, zawiadanra--
"fladtn 0  T0®tor7e’T' iu- w rayśl zawartej przey nio- 

, . , . . . go umowy w Berlkie w droiu 6  września —
prwfcazała 13 spraw w w^zych przadsMjbuorctw, jnaj^ jącym i się w Rosyi sowic­

iej w Warszawie z wnioskom ir- , ■ J  . . 7

mk..

kwocie '• ck'PJ" H^lalcami. zakładnikami i jeńcami cywil- 
1 nymi wojennymf przez spocyalnie upoważnioną

Koranyi główmej
m  udziełeiie kredytu włącznej 
5^535.000 marek. /

KONCERTY Y. M. C. A. Staraniem Y. M.
C. A. odt.ywać Bię będą w Domu •oficera pol- 
Bkiego G.ubiiz 1-6. Klub Strzelecki) w każdą

werou. Bolszewicy rozwiązali ukraiński związek

w zeezłym tygodniu w Warszawie wyjątkowy 
etetuzyazm. Sprzedaż biletów postępuje tak 
Bzybloo, że niektóre kategorye biletów są już 
na wyczerpaniu.

  —  **■

Dnia 22 b. m. zmarł w Krakowie, po krótkich 
cierpfeniach, A p. R u d o l f  S t a r z e w s k i ,  
naczelny redaktor i wydawca „Czasu11.

Zmarły, ptcchodżący z rodziny znaiej i powa-1 
żaoej w nas/em mieście, przyszedł na świat i wą, zarzuca, jej od wleka.iie pokoju, nie wspo- 
w Krakowie 1870 roku. Po ukończeniu nauk j minając, iż jego stronnictwo bardzo silnie za- 
gimiDazyalnyh u 00. Jezuitów w Konwkcie 
tani:opolskim, zaprisał się na Uniwersytet Ja- 
gaeilońslu i ukończył stwdya na wydziale pra­
wniczym.

Do redakcji „Czasu" w stąpi niedługo po 
ukończeniu uniwereyteck4<h studyów, pełaiąc 
w niej zrazu ftiufccye współpracownika, a od !zainterc3owan'om, nie została wczoraj jeszcze

angażowane było w wyprawę kijowską, przy­
czyniło się w wielkiej mierze do przocia mię­
cia wojuy.

Sprawa pożyczki przymusowej, podczas któ- 
rej wygłosił p. A b r a h a m o w i c z  przemó­
wienia, słucnane przez eałą Izbę z wielkiem

szeregu lat jako naczelny redaktor i wydawca 
pfema.

S. p. Rudolf Starzewski był jednym z najwy­
bitniejszych dzennikarzy polskich doby obe­
cnej. dochowały go, jako dziennikarza, nie­
zwykła pracowitość, zdolność szybkiej orymta- 
cyi i wierność zasadom. Jako człowiek pry wa- 
tm.y — odznaczał się prawością charakteru

załatwiona. Pizy wnioskach nagłych p. R o j 
podniósł konieczność zniesienia stosuków pań­
szczyźnianych na S p i s z u  i O r a w i e .  Pos. 
R e g  e.r poruszył kwestyę c.i e s z y ń s k ą ,  
domagając się ogłoszenia dokumentów, odno­
szących Bię do tej sprawy, zwłaszcza doku­
mentów ze S p a a. Mowa jego była wielkim 
atakiem na dypłotnacyę polską, przedewszyst-

i wielkim taktem, który zjednywał mu szaou-jkiom ną Grabskiego, byłego premiera. Pamie- 
nek powsziechny i uznanie nawet wśród prze- tać należy, że sprawa cieszyńska rozgrywała 
ciiwników polityczniych. jsię w czasie, kiedy na czele ministers!wa

Pracując do crstatokh chwd życia, zakończył,spraw zagranicznych stał mrż zaufania Bol- 
je _  rzec można &m'ało — jak żołnfarz najwedem, p. Stanisław P a t e k ,  a kwestya plo- 
poeterunkn, bo śmierć nieapodziewaina dosło- blscytu na Spiszu i na Śląsku była powierzę*
wnie wytrąciła mu pióro z rękŁ Cześć Jego 
pamięci!

Ciężko tym ciosem dotkniętej Redakcji 
„Czasu11 przesyłamy wyrazy głębokiego współ­
czucia.

Odpowiedzi Redakcji.
 j   P A. B. fraków. Wobec zastrzeżenia, podanogo

delegatkę. Katarzynę M 4zkowawą7żoD7 M ak- W ^ '• 'S ćT ie 'm o lem ’ Z nadesłM leff0 nam ‘>ismi* 
sjma Gork’ja. *

| CO SŁYCHAĆ W KIJOWIE ? Z Kijowa do- 
| noszą o zwiększających się represjach, kiero-

słdb'e pfof. Łałnrń^J. Pierwszy z tych koncep­
tów, na które mają wstęp oficerowie z  rodzi­
nami. odbędzie się dziś Iw sobotę 28 b. taj) 
z łankawym współudziałem p. Marek-Od yszkie- 
wiezowpj ^śpiew), prof. W «*enberga (skrzypce), 
1 prof. Łabuńskiego (fortep^fo). Początek 
punk I ant ie T- godz. 8 .

MIEJSKIE BIURO APROW. zawiadamia, że

nauczycielski, liczący 25 tysięcy członków to­
warzystwa oświaty: „Dniepr sojuz11 i centralny 
związek kooperatyw ukraińskich. Wszystkie 
księgarnie zostały zamknięte, a wydawnictwa 
znaeyonnlizowaue. Wpływy Winniczenki słab­
ną; ukraińscy komuniści są usuwani ze stano­
wisk bardziej odpowiedzialnych. Rakowski miał

chlebowy 101. c n a  po 50 dkg. kaszy jaglanej, 
w cenie po 19 mk. za 1 kg. na odebefc mącany
1 0 1  legitmia. yi zbiorowej.

ZAKŁAD STARUSZEK. Zapommiacym przez 
społeczeństwo jeet Zakład staruszek przy ul.

o  l 27 b. m. otrzymają koneumeuci po 50 dkg ., zamiar oprzeć się na esetach i utworzyć ukraiń 
cłtleiba w cenie T8  mk. za 1  kg. 7 na odcinek ski rząd kompromisowy^ usiłowania jego nie

dały żadnego rezultatu.
Rząd sowiecki usuwa »ię t  Kijowa pod wpły­

wem wieści z frontu polskieąo i ukraińskiego. 
INSTRUKTORKA LENINA. Instruktorką Le- 

, . , n- nina jeet młoda. 28-łefeuła dziewczyna, nazwi-
Kołłątaja w Krakowie, w którym około 100 9łdem ,01w Gorofeow. Jest to fanatyczka która 
orób n:iłK»TB»H»zyrt warstw społecznych laa- jrłoei „święta wojnę*1 przeciw Anglikom w Azyi 
tezło^ przytułek. W ostatniej biedzie pogrążę- j koT)tro1u.je gesty i. czyny czerwonych terrć- 
ite biedne mieszhank 'Zakładu, zwtaeają aię ^ ; rystów. Lenin i iroi wielcy przywódcy bolsze- 
laieBzkaftoów naaaęgo wirasta z gorącą prośbą, wJzjnn wierzą seryo. że „czerwony Rasputtn11, 
by skromnymi bedaj datkami, jaki® ca tor crl jak pj^eewano ją w Roeyi, posiada moc odsła- 
bąda zbierać w medziełę 24 b. m. -uproszone WanJa t*in kAw nrwwłniki to zupełnie

Miejski teatr powszechny.
„Marya Stuart1'. Tragcdya w 5. akta Ji a 7. 
obruzach Fryderyka Schillera. Przekład M. Bu­

dzyńskiego.

Nieszczególnie zaczęła się ezwartkow# pre- 
-nriara. Nasd artyści nie umieją mówić wier- 
szean. Dogtezo z  biegiem akcya, czy mg unieść 

eu tąp ih  1*5*7^ podęjsaeywmi® •  m»'#*#c»emc daE peazjrt, >c*jr też ntuaa uoho yarj swy,*z*I-

będą
panie, nłżrli skrajnej nędzy.

■BKPftAWA O MORDERSTWO RABUNKO­
WE? ftsed  tntejszyui sodom prznupjrłyeh toczyła

» zbrodnię rabunkowego njordoretwa.

-upreezone niania tajn ków przyszłości
zrozumiale, gdyż ona pochlebia rm stale i co 
tygodnia ..ma wizytę11 boteeewackiego impe-

protekto-
ratem Moskwy. Na żądanie patmy G o rk iw  
Lstói skazad na szeóć miemęcy więzieifia wy-

wczoraj ynaptawa przeciwko SWb tnieam robo- lyum  ftWatowego pod bezptóredni: 
żwknwś 4mL Br—iwufcowi RowntwB * Bierzanawa.

Z teatrów bukowskich.
Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komuni­

kują: Dzisiaj wraca na afisr atrnkcyjna sztuka 
Arcybaszewa „Zazdrość11, która, dzięki A wie tonu 
wykonawedm, zdobyła w sezonie ubiegłym nie­
zwykły sukces. „Zazdrość" powtórzona" będzie 
w poniedziałek 25 b. m. i piątek 29 b. m. W nie­
dzielę po południa „Weteran11.

Repertuar teatru nie]. In* J. Stewachiege.
Sobota 23 b. nu: „Zazdrość",
Niedziela 24 b. m.: Po poł. „Weteran", wieczorem 

„Nina".
Repertuar Teatru Powszechnego.

Sobota 23 b. m.: „Zycie paryskie".
Niedziela 24 b. m.: Po poł. „Białe fartuszki",

wieczorem „Marya Stuart",
R epertu ar „ B a g a te ff1,

Sobota 23 b. m.: „Dobrze skrojony frak". ,
Niedziela 24 b. m.: Po poł. „Kobieta bez skazy", 

wieczorom „Ten, który chciał".

Wiadomości polityczne.
— „Naród" donosi: Wczoraj w Sejmie 

klub P. P. S. wydał przyjęcie dla przybyłego 
z Rygi przewodniczącego delcgacyi pokojo­
wej, wiceministra Dąbskiego.

— „Rzeczpospolita11 donosi: Dnia 20 b. m. 
ua dziedzińcu pałacu hr. Krasickich odbyła 
się podniosła uroczystość dekorowania ofice­
rów misyi francuskiej w Warszawie krzyżem 
Legii honorowej.

— Jak  _ąię dowiadujemy, radca Wysocki, 
dotychczasowy charge des affairea w Pradze, 
który na tom stanowisku dal dowody polity­
cznego taktu i znajmości powierzonych mu 
spraw, zostanie mianowany radcą poselstwa 
w Berlinie. Stanowisko radcy poselstwa w 
Pradze obejmie radca Jerzy Tomaszewski.

— Delcgacya łotewska w Polsce oświad­
cza, że wiadomość podana przez rosyjskie biu­
ro prasowe, mianowicie, ze na terytorynm ło- 
tewskiem .z pozostałych sił armii gen. Judeni- 
czn hr. Pahl en formuje arn.ię przeciwbolszewi- 
eką, jest nioprawdziwa, przyczom legacya ło­
tewska wyjaśnia, że na terytoryum łotewskiem 
hr. Pahlen wogóle żadnej armii nie organi­
zuje.

— Węgierski minister spraw zagranicznych 
hr. Czaky oświadczył w „Magyar Hirlap11: Je ­
żeli państwa małoj ententy złożą widoczny 
dowód, że będą respektowały prawa WęgTÓw, 
wówczas nie będzie żadnej przeszkody, by 
Węgry z temi państwami weszły w tąkie sa­
me przyjazne stosunki, w jakie Węgry zamie­
rzają wejść z innemi państwami. Jeżeli Pol­
ska będzie uważała za możliwe współdziała­
nie z tą  grupą, wówczas to Węgry uspokoi. 
Tradycyjna przyjaźń polek o-węgieraka Nbędaie

anftłejw tym razie gwarancyą, że dążenia
ententy aą rzeczywiście pokojowo i  tji© zawśo- .wywały swojej wierności, zbytecaue dodawać.

na p. vicemin. D ę b s k i e m u .
Pamiętać należy, że obaj ci panowie mo­

że wskutek swej lekkomyślności zaniedbali 
zupełnie arbitrażu, z którymi się Czesi, prze­
rażeni sukcesami polskimi na Ukrainie do ras 
zwrócili. Pamiętać należy, że zdaniem całej 
opinii Zachodu Śląsk i Karwinę utopiliśmy w 
Dnieprze. Pamiętać też trzeba, że układ w 
8  p a a był jednomyślnie ratyfikowany przea 
Radę Obrony Państwa, a o nastrojach w chwi­
li, kiedy G r a b s k i  wyjeżdżał do Bpaa i o 
zamięszaniu, które ogarnęło najwybitniejsze 
naczelne nasze czynniki militarne, zbyt-eiwrio 
jest wspominać. Wiosek pos. R e g e r a  uzy­
skał poparcie całej Izby; można żywić nadz:e- 
ję, że nakoniec zostaną ujawnione wszystkie 
fakta w sprawie cieszyńskiej, w świetle któ­
rych nie wyjdzie chlubnie tajna dyplomacja, 
uprawiana przez p. P a t k a  I D ą b s k i e g o  
i które rzucą światło na okres grozy lipcowej 
i na przyczyny ówczesnogo stanu.

Warszawa. (Tełef. wł.) Głosowanie dalszs 
nad konstytucją nie odbyło się na piątko w cm 
posiedzeniu. W sprawie uehwały terminu głoso­
wania nad konstytucją będą rokowania na kon 
wencie seniorów, który się zbiera we wtorek 
w południe. W kuluarach sejmowych obiega 
pogłoska, iż glosowanie dalsze nad konstytu- 
cyą odbędzie się dopiero po Wszyst. Świętych, 
prawdopodobnie dn. 4 listopada.

Warszawa. P. A. T. Posiedzenie sejmowe 
z 2 2  b. m.

Pierwszym punktem porządku dziennego 
jest -sprawa ratyfikacji umowy, zawartej w 
R y d z e .  Zabiera głos marszałek Sejmu:

Zanim otworzę rozprawę, należy mi podkre­
ślić, że dążyliśmy wytrwale do pokoju, bo tyl­
ko pokój może ńam dać błogosławieństwo ro- 
rządku wewnętrznego. Podpisując pralimina- 

rya, staraliśmy oię granicę państwa z Rosyą 
ustalić na podstawie pogodzenia żywotnych 
interesów obydwóch narodów, nicuzaieżniałiś- 
my warunków pokoju od położenia na fron­
cie bojowym. Że tk *wanmkś<źi należało 
pozostawić nah wsebodzfi poza granicami oj- 
■czyzny milionowe rzesze naszych braci, któro 
przez ■półtora wieku ołężkiemi ofiaraai docljó-

rąją żadnego ostrza jmociwko Węgrom.
—  Togaob abrońey Llege z ł  ł  *W4, holg. 

generała Lemflną, k tóry  atnati praefl paru

naszych ostatnich za iNie wyzyskaliśmy 
cięetw, ale hwtorya naa nie oi*arfy, że narwi- 
effihmy mawwdowu Brosyjekiem* w chwilach dla
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naruszający zasady słu- 
t,£L Składam w bnłenta Ę.-jmn serdeczne

£ego ciężkich jw*]rój loży swoje sprawozdanie Lidze narodów o
#eii'*ś£-L si-ia.ta!>i ;.v :mi iTiiu '•'•jiv.ii zajściach i zaproponuje środki, celem zała-

n'vr, r.y y j «e!agi.ey pokojowej za . twicnia tyeh ubolewania godnych zajść. „Pe- 
Joj iShigr. nioselr.?. ale wydatną ; racę w Mri- t.it l ’arisien“ donosi, że rząd polski gotów jest 
tku  i I?v«ke (Lriiwa). "j respektować rozejm pomiędzy Polską i Litwą,

S asleftó l marszałek udzielił głosu prezy-lże jednak -uważa on obszary wileńskie za me-
Bentowi m inerów.

Przemówienie premiera: Rząd, który poczy­
nił wszystko. co było.w jego mocy, ai'y prze-

zaw-sle.
Warszawa. (Telef. wŁ) Do Warszawy przyby­

ła reszta misyi alianckiej, która była w Suwał-
rwać rozlew krwi i dać znękanemu spoleczeń- | kach, a wTaz z nią przybył również przedsta- 
stwu spokój upragniony i możność spokojnej wiciel aliancki z Litwy, 
pracy po głębokiej rozwadze zgodził się je- 
daojT:yśln"e na ratyhkacyę traktatu bez ja- 
kiojkól-wjók zmiany. Po raz pierwszy od czasu

• powstania niepodległej Polski rząd Rzeczypo- wczoraiszem nosiedzenia Rade miei-
wnolite? staje dzisiaj nrzed Wysokim Sejmem i . . i . ?  . 1■ 3 ^  , Tj- w  sinej został ledjoglośnie przyjęty wniosek,
w atmosferze me wojny, ale pokoju. N e ■ : j -  wszystkie u<mioo wania Radvn ,„ n  wina, że od samego zarania mepodle- Popisany prroz wszystłoe ugrupowania łtaay
r‘- s- ł  ani miejskiej, nadania honorowego obywatelstwa
ghftci prowadziliśmy wojnę; , » 11 ^  « « j ^  ż a k o w s k i e m u  za świetną orga-

GEN. ŻELIGOWSKI1 — HONOROWYM OBY­
WATELEM WARSZAWY. 

Warszawa. P  A. T. „Rzeczpospolita" do-

S Ł m  podkreślić. nie prow adzi wefkl dla '™ acyę pokkiej na wschodzie i wybitne!
S T / S w a ) ,  nie chcieli przygód i  aw an-,2^  P— , w  k w e  o Wamzawe aa

ezeio dzielnej dywizji btewsko-białoniskiej.

KOMINACYA DRA WACHOWIAKA.
Warszawa. P. A. T. „Monitor Polski11 podaje:

łutciezośei. al° bodziec konieczności -ochrony 
państwowego bytu włożył nam oręż do ręki.

Musieliśmy wojnę dalej prowadzić, b« nie 
ehcódlśury utracić uzyskanej j. iepodległoścL państwa postanowieniem z dn a 14 ryża donoszą: Wedle doniesień z Konetanty-
Zasadę. którą ustalił traktat, stawialiśmy października b. r. mianował Dra Stan. W au- nopola miał delegat sowietu w Erywaniu wy-

MEMCY A TRZECIA MIĘDZYNARODÓWKA.
Nauen. P. A. T. Radio. Kierownictwo lewych 

niezawisłych na zaproszenie Sinowiewa ma za­
miar wysłać berlińskiego radykała Adolfa Hoff­
manna do komitetu wykonawezgo trzeciej mo­
skiewskiej międzynarodówki

BOLSZEWICKA „ZŁOTA OFENZYWA**.
Sztokholm. P. A. T. „Dageos Nyheter" dono­

si, że nadeszły tutaj dalsze znaczne wysyłki zło 
ta  z Rosyi, których celem jest zakupno towa­
rów szwedzkich i propaganda bolszewicka.

UKRAIŃCY PRZERWALI FRONT BOLSZE­
WICKI.

Wiedeń. P. A. T. Ukraińskie Biuro kor. do 
nosi: Wojska ukraińskie armii Pawlenki ob­
sadziły W i n n i c ę .  Po zaciętych walkach pod 
B a r e m  i J a r . y c z e w e m  przerwano front 
bolszewicki. Wojsko bolszewickie cofa się w 
panicznym popłochu na całej linii między 
Ż m e r y n k ą  i M o h i 1 e.w.e.m P.o.d.oJ- 
s k i m .

dzynarodowych pociągów, któreby utrzymy- 
! wały ruch -między wszystkiemi większemi sto­
licami.

WALKA Z TYFUSEM.
Paryż. P. A. T. Ag. H.vvusa donosi: Rada Li­

gi narodów postanowiła wezwać państwa, weho 
dząco w skład lig i narodów, do przedsięwzię­
cia energicznych działań w międzynarodowej 
walce przeciwko epidemii tyfusu.

SRANTING KANDYDATEM DO NAGRODY 
NOBLA.

Sztokholm. P. A. T. Tel. Comp. Prasa socyfi­
lia tyczna w Szwecyi domaga się, by Branting 
otrzymał nagrodę pokojową Ncbla.

ROKOWANIA WŁGSKO-JUGOSŁO WIAŃSKIE
Lyon. P. A. T. Radio. „Petit Parkńen11 de- 

uosi z Rzymu, te  Giolitti i Westnics będą oso- 
jbiśeie przewodniczyli w układach włosko-jugo- 
słopriańskich.

WALKI BOLSZEWICKO-ARMEŃSKIE. 
Koenlgswnsterhausen. P. A. T. Radio. Z Pa-

c h o w i a k a  podsekretarzem sianu w Miti- 
steretwfe byłej dzielnicy p. oskiej.

ZJAZD PSYCHIATRÓW POLSKICH.
Warszawa. P. A. T. „Gazeta Warszawska" 

podaje, że w dniu 31 b. m. odbędzie się w War­
szawie paerwszy zjajd psychiatrów polskich, 
poświęconych zapewnianiu opieki nad psych-

p oczątku i  oko wiń i  zawsze była ona jedna 
i ta  sama. Zmierzała ona do zabezpieczenia 
bvtu i przyszłości Polski i uszanowania praw 
do bytu i samostanowienia ludów, wchodzą­
cych niegdyś w jej skład, ujarzmionych potem 
przez carską Rosyę, którym obrót wojny świa­
towej przyniósł szanse wolności. Nie żądaliś­
my też od rządu .sowietów niczego, coby nie 
odpowiadało zasadzie słuszności i sprawiedli- ! ‘cznie 
■mści, bo nie Obcięliśmy stwarzać sianu, który j 
móE?bv utrudnJC stosunki między narodem * WRANGEL PRAGNIE SOJUSZU POLSKO- 
jpaśkkisi a rosyjs: 'm (brawa). ROSYJSKIEGO.

Traktat iwski .przywracając pokój na wscho-, Warszawa. P. a .  T. „Gazeta Poranna." do- 
§zie Europy, oddziała z pewnością potężnie jnosi: Prezydent rządu południowej Rosyi, p.
na odrodzenie twórczej pracy w całej Euro- i K r i w o s z e i n  nadesłał z Sebastopola na rę- 
pic. WIdnm rewolucyi bolszewickiej, grożące 
Eurojńe nową wujenną pożogą, zostało na­
szym wysiłkiem i «a*są krwią usunięte (bra­
wa); możność pokojowej pracy wszystkich 
ąaizod *.w ci. 'CU1 stworzona nłatwi podźuig- 
uiocie się wszystkich społeczeństw z ruiny, w 
którą t trąciła je wojna światowa i ułatwi ich . przcdęwszystkiem na szczerem i wzajemnem 
rozwój w droó/.e ewoluoyi (glosy: Tak jest), i zaufa.niu.
PT raodzis Indów europejskich nastanie teraz _ _ _ _ _ _ _

ce członka komitetu koła polsko-rosyjskiego 
w Warszawie, p. O s o w s k i p g o ,  pismo, w 
którem. mówi, że generał Wrangel, a z nim 
rząd rosyjski, najgoręcej i szezerze pragną 
doprowadzić Rosyę i Polskę do sojuszu isto­
tnego, opartego na wspólnych Interesach, a

okras Trr-plizacyi w dążeniu do wytworzenia 
jak największej ilości dóbr. Z tej rywałizacyi 
tw ftie śko wyjdzie ten naród, który skupi 
WErrotŁie s3y w potężnym wysiłku na wszj/st-

stosowac ultimatum do rządu armeńskiego. Żą­
da oa przedewszystkiem prawa rozporządzani^ 
koleją żelazną dla transportów wojsk kemąli- 
stycznych i rosyjskich, ora* zawarcie pokoju.

NOTA ŁOTEWSKA.
Ryga. P. A. T. Radio. Łotewbkie biuro pra­

sowe donosi: Rząd'łotewski wysłał do rządu 
Stanów Zjednoczonych notę protestującą, prze­
ciw znanej nocie Wilsona w sprawie Rosyi 
i nowych państw ościennych. Litwa i Estonia 
przyłączyły się dó noty łotewskiej.

Ryga. P. A. T. Radio. Łotewskie biuro pra­
sowe donosi: W e wtorek podpisany został
układ między Łotwą a Estonią w sprawie 
praw obywateli estońskich W Łotwie i łotew­
skich obywateli w Estonii.

FALA STRAJKÓW W ANGLII.
Londyn. P. A. T. A& Havasa donosi: „Man­

chester Guardian" donos?. Pracownicy kolejowi 
zastanawiają się nad koniecznością ogłoszenia 
strajku dzisiaj w nocy. Delegaci urzędników są 
jednak zdania, że mimo wszystko strajk nie bę­
dzie generalny.

Londyn. P. A. T. Biuro koresp. donosi wedle 
Biura Reutera, że Lloyd George odbył nie obo­
wiązującą konferencyę z poszczególnymi człon­
kami partyi robotniczej. Spodziewają się. że do

Wiadomości gospodarcze.
W Y K A Z  G IE Ł D Y  W  K R A K O W IE

z dnia 22 Paźdzfarrlca 192S r. L i»

NIEMCY SPIESZĄ SIĘ Z AUTONOMIĄ 
DLA G. ŚLĄSKA.

Berlin. P. A. T. (B. kor.). W kołach polity- 
. . .  , , _ , Tl1 . _  _  +„.- . . . .  cznyeh rozważana jest żywo kwestya autono-
Kch P M  Śląska. Rząd Rzeszy stoi na stanowi-
i m h S  J S u  1 J T S r  t^lko .do Wysokiego s^u’. że autonomię należy dać jeszcze przed i prowadzi ona do pomyślnych rezultatów. W ko 
Sejmu, nfe do całego narodu z ‘przypommo- podczas gdy rząd pruski chce jej , lach raądowych ocenia ją. obecną sytuacyę opty-

  .  'Udzielić dopiero po plebiscycie o ueLy sobie I mistycznie.
^  bez ś J S e m o f i  że każdV dzień powi- ]«&> i ycz/ 1i-. Spodziewają j Londyn. P  A. T. Biuro koresp. Wtólkie wra-

wzmożenie się narodowych bo ^  J»tro nastąpi konfereneya żeuie wywołały afisze podpisane pracz marszał-
g«bw  owoce zwycięskiej wojny mogą pójść ^ l6w ^ ^ ą s k r n h  ze rządem Rzeszy i rzą-

dem pruskim, która doprowadzi do porożu- «  BiasŁ fełosy: tak  jest i brawai. Pójdą na - w  U - ,  - , . . . .
uraro., j e t^ ic S ń la  zakończenia wojny nie bę- mieu,a- W kazd>Qm razie dom'^ a Bl?
U k zarazem dla całego społeczeństwa chw ilą;8^ .  za^ a n . S i m o n e  aby w jak naj-
_  , . „ " j rychlejszym cza6ie udzielono autonomii G.Suhowama,-; ze z w^tezemem wszystkich t of1 /. . .  . ,  - • . . v„ -Śląskowi,jsdejm ie ono trud pracv •< y . worczej i ze b ę -,
jpA  to praca w tym celu, aby zabezpieczyć ifSlgJL!
PBCzęśliaoi yrzjfsżteac tw rołu /brawa, l  dkda
dti>.

WATYKAN A CZECHY.
P. A. T. (Ag. Stofani). Wobec dcme-

ka Haiga, w których tenże wzywa wszystkich 
byłych żołnierzy i uczestników wojny, aby z 
okazyi strajku górników współdziałali w o bro­
ni p interesów publicznych.

Londyn. P. A. T. Biuro bor. Na wczorajszean 
po&iedzer.iiu parlam^ tu oświadczył' przywódca 
górników w południowej Waiii, 'Wilhelm Bra- 
ce, że góro cy zrzekają się żądań co do socya- 
Bzacyi kopałfyi, aAe oczekują wzamian za to 
daleko idących nptępetw ze strony właścicieli 
w sprawie podwyżki płac.

Londyn. P. A. T. Biuro kor. „Daily N>vs'
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objęcie g «  eralacgo zastępstwa „Syndykat®-  
koszj karśk ego" na obszarze O.cciio-ślowacyi, 
I'łoprir..uiąc także w luboaj idące akredyty­
wy. Akeyą „Syndykatu" zainteresowała się 
także najpoważniejsza z irsń-ytucyi finanso­
wych, Bank Małopolski, ineyator olbrzymiego 
konceui-u Łanfcswego w Polsce.

Spodziewać się rał-^ży, że Micisterstwo han­
dlu i zostający w likwidairyi Wydział krajowym 
będąc poza polsf/roi kooperatywami koszykar­
ski ml współwłaścicielami „Syndykatu ]oę«zy- 
karskiego", poczynią • starania, aby przy ewea- 
tnałnem zniesieniu zakazu wywozu wkliny, 
, Syndykatowi koszykarskiemu" zapewnić ko- 
ni“czne dla jego rozwoju większe zapasy szla­
chetnej wskłiny, której jest niewele w kraju, 
a któreiui musi Małopolska zasilać przemysł 
koszyka.ski w obydwu dawnych dziełrjcaeh. 
Nałoży bowiem pamiętać, że sama Małopołską 
zainidrra w „Syndykacie koszykarskim" po­
rad  150.000 pracowników. & zdrowie rozwijają­
cy się ten przemysł w Folece -wnet zatrudni 
dziesiątki tysięcy, stwarzając potężną gałąź 
handlu wywozowego.

NOWE’ TARYFY POCZTOWE NA TERE­
NACH PLEBISCYTOWYCH. Rozporządzenia 
ministra przemysłu i handlu orzeka że nowe 
ta.yfy^ pocztowe, telegraficzne i telefoniczne 
obowiązują także na terytoryum Śląska Cie­
szyńskiego, przyznanego Polsce na podstawie 
•?<rbitrażu Rady ambasadorów państw sprzy­
mierzonych. Rozporządzenie wylicza następnie 
polskie urzędy pocztowo-tełegraficzne na tem 
terytoryum. Do ziem plebiscytowych Górnego 
Śląska, oraz do byłrch obszarów plebiscyto­
wych Prus Wschodnich obowiązują taryfy po­
cztowe, f.ele-rafiezne i teletouieznc, jak w 
obrocie z Niemcami. W obrocie z obszarem 
wolnego miasta Gdańska należy stosować ta­
ryfy wewnętrzne.

M A & E S l J l N t r .
C r W ład y sław  H a ra je ra e s

powrócił przyjmuje
Karmelicka 45. 2575

fot, Gipsalfb. i sztukat.
,—,  r r m r - iT ~ — ir iwawii • i i i

Wałeczki do okien i drzwi. 

RE9M i S K A  K R A K Ó W

RESTAURACVA -UDZDŁ0WA“

Z d n iem  20-go p aźd z ie rn ik a  b . r. 
r o z p o c z y n a  k o n c e r t o w a l i *

Zespól artysfyczns-sajanowy
z fsżsn y  z  13 e s ś b  Zi*

ze wfwółndziwłem proL B o le s ła w a  K opy-
s ty fisk leg o  wiolonczelisty oraz K a z im ie rz a  

B a rn c h a  artysty skrzy e-ka.
f.OBMrtj oóbjfwaó się będą od godz. wpśi do 8-&«j 

do godu w mc;.
O  r a s k a w e  p o p a r c i e  n p r a A z a  Z a r z ą d .

- , dowiaduje s'ę, że na podstawie wynurzeń pray-
msgran 
O*

OŁU1'! r8J4b a i , . 8erwat0re Romano", że poseł czeski republi- [ wódey gówików, w parlamencie podjęte zceta-
•!-r S -C ° r n -. r • ° U ki przy Watykanie nie poczynił Watykanowi ' hr nieobowiązu ja ce rokowania, celem ukońcw-« k i  i S t a n i s z k i s ,  poczem ratyfikacyę . ' . . .h, •’ . •’ . i - .  J . ’, . ,  ,  . , . f. . '  :żadnych ‘tego rodzaju mformaeyi, skutkiem e rw it.  rpńmików.-traktatu lednomyslme przj^jęto. , • ®J czego Stolica Aporstolska me mogła wyrazić

swojego poglądu w tej sprawie.Pos. R e g e r  uzasadniał następnie nagłość 
Brniosku swego w sprawie Ś . l ą s k a  C i e s z y ń  
Bkie.g.o, kt/irą Sejm ocbwalil, odsyłając sam 
wniosek do  komisji spraw zagrań., dając jej 
tygodniowy termin do złożenia sprawozdania. 

Sprawę uniwersytetu ukraińskiego odesłano

CZESKA FLOTYLLA DUNAJOWA. 
Praga. P. A. T. Radio. Czechosłowacka flota 

na. Dunaju ma wynosić początkowo 60 statków 
motorowych po 600 ton. Pierwszy statek bę-

dk> komisyi konstytucyjnej, połączonej z ko- \ gotowy w sześciu miesiącach, inne w po-
Ml li n  AOTTT >e4 e n r a  1 .   ?   t __   1 i /  »■ ni I rtn i /  k n / I «m »yą oświatową.

Następnie odeshiBO do komisyi wniosek na­
gły posła H a s b a c h a  w sprawie uwolnienia 
Internowanych obywateli z Poznańskiego i Po­
marzą i innych obszarów Rzeczypospolitej, 
«raz wniosek nagły posła F e d e r o w i c z a  
*r sprawie zaopatrzenia miast, Krakowa i Lwo­
wa w żywność i artykuły kontyngentowe.

Z klubów sejmowych.
Warszawa. (Telef. wł.) Poseł Lewandowski, 

członek narodowej partyi robotniczej, zgłosił ’

Iowie następnego rokn* Koszta wynosić będą 
około 1 0 0  milionów koron.

BOLSZEWICY BOJĄ SIĘ AGITACYI!

nia strajku górników.

WRZENIE W IRLANDYI.
Londyn. P. A. T. Biuro koresp. Wczoraj zna­

leziono w Belfaście znaczną ilość ukrytych 
bomb. Obok Skibberen wpadło trzech policyan- 
tów w zasadzkę. Dwóch z nich z os teł o ciężko 
rani ornych, tak, że wątpią o ich wyzdrowieniu.

Londyn. P. A, T. Jz-ba gmin rozważała spra­
wę Irlandyi. Hendersohn zażądał w imieniu 
partyi pracy przeprowadzenia, natychmiastowej 
a  kie ty w sprawie repreealu i domagał się u- 
sihie zapraestania stesowaeiia w Irlandyi po-li-

Moskwa. P. A T. Biuro kor. W Moskwie' ^  wojskowego terroru. Sekretarz stanu dla 
przedsięwzięto zwekszone środki bezpicczeń-;1^ * 1̂  odparł oskarżeń,a przeciwko władzom 
stwa, aby zapobiodz agi tacy: tajnyth agentów i '"'ojahowym. Robei ec’ . Asquith wyra z1 Ii

przekonanie, że ze wzy.ędu na lstimeme peiza- 
żnych zarzutów przeciwko zachowaniu s ę  ar-państw zachodnich

BLOKADA ROSYI ZNIESIONA. 
Moskwa. P. A. T. Biuro kor. Okręty angiel-

miL jist koniec/nem przeprowadzenie ankiety, 
której domaga się Hendei-sfclw.. Bonar Law

skie, znajdujące się ma Bałtyku, zostały odwo- oświadczył w odpowiedzi, że po spokojnem zba- 
Wystąpicnie ze swego klubu. Poseł ten zgłosił lane do Anglij ponieważ, po podpisaniu preli-j daniu sprawy, rząd uczyń dla Irlandyi wszy-

idowo-narodowego. minaryów pokojowych w Rydze została znie- stko, co uważa za słuszne i sprawiedliwe, leczprzystąpienie do Związku ludowo
Warszawa. (Telef. wł.) Poseł Jan Huczny o- 

jfłasza, iż* pozostaje w związku Naród. Zjedn. 
W ow .

O a p n w iz ac y ę  M ałopolski.
Warszawa. (TeleŁ wł.) Posłowie Federowicz, 

Bdferewski i  GtwjdsmleLi postawili wczoraj 
waiosek nagły w Sejmie w sprawie zaaprowizo-
wataa Lwowa i Krakowa, domagając się, ażeby 
«b& te Boiasta, jak i wogóle Małopolska, były 
traktowane równomiernie z b. Kongresówką.

NA TLE POGŁOSEK O USTĄPIENIU NA­
CZELNIKA PAŃSTWA.

Warszawa. (Telef. wł.) W „Journal de Polo- 
rod. Vaucher ogłasza, że żaden z dzienni­

ków i korespondentów warszawskich do pism 
fWiyskich nie wysłał depeszy o rozygnacyi Na- 
esełnika (_y>stwa, o ciem tak  obezeme rozpi- 
irw a la  się prasa francuska.

WYJAZD JKÓWI|S^I KONTROL.
Paryż. P. A. T. Biuro "Wolffa. „Petit Pari-

wony ster i niebieska kotwica, na tem czerwo­
na gwiazda pięciokątr.a z białym brzegiem, ro- 

deoow, io  raasni z przewodniczącym syjskie litery R S F S R w białym k-olerze na 
•« |«kow ej kómisyi kontrolującej, która się drążku kotwicy; 3) flaga marynarki handlowej: 
■ M l  4* Suwałk i do Wilna, pułk. Ohardigny, j czerwona z dużemi białemi literami rosyjskie- 
w y M a S  do Brukseli także jego koledzy an- j jd  B S P  S E pośrodku, wzoiy będą nieba- 
# w k k l  i  w i n k i  W  W i l n i e  f o t m t a S i  r y l k »  łr e ta  w y a la w e  odtwfaym T r ą d e m . K e m fe a n c  lu -  

SąpaMkl  i  M—paMfcl. C f c a r d i g u y  dt-wy de spraw «tgw«iicmyeh, Cziczerin.

siona blokada przeciwko Rosyi.
BOLSZEWICKI TUŁACZ.

Sztokholm. P. A. T. Biuro ker. donosi wedle 
Ag. Hav.: Rząd odmówił Sinowiewow:, który 
został z Niemiec wYtlalony, pozwolenia pfrwro- 
tu do Rosyi przez Szwecyę.

OPUSZCZAJĄ TONĄCY OKRĘT...
Helsingfors. P. A. T. Tel. Comp. Znaczna 

liczba komisarzy bolszewickich .opuściła w osła 
tnich czasach Rosyę, aby zabezpieczyć swoje 
majątki.

FLAGI PAŃSTWOWE SOWIETÓW.
Moskwa. P. A. T. Radio. Depesza iskrowa 

okrężna do wszystkich rządów: Rząd rosyjski 
podaje do wiadomości, że komitet centralny 'dowiaduje »‘ę z Moguncyi. że robotnicy w--zwa)i 
wykonawczy ustalił następujące flagi R S F S chłopów do wydania im określonej ilości zie- 
R : 1 ) flaga narodowa czerwona ze złotemi ro- j mninków po cenie, ustanowionej przez robo- 
syjskiemi literami R S F S R w lewym gór-, trików W razie odmowy, robotnicy urożą prze- 
nym kącie; 2 ) Haga marynarki wojennej: czer- prowadzeniem poszukiwań we wszystkieh fol-

nie nastąpi to. jako ustępstwo wobec zama. 
chów. Izba gmiui odrzuciła wniosek Honder- 
soltna 346 głosami przeciwko 79.

ANGLIA ZAKUPIŁA KABEL.
Londyn. P. A. T. Biuro koresp. Rząd zakupił 

bezpośredni kabel z Anglii do Ameryki. Kabel 
ten był dotychczas własnością Towarzystwa 
prywatnego.

BEZROBOCIE W NIEMCZECH.
Nauen. P. A. T. Radio. Byłe przedsiębiorstwo 

wojskowe w  Spandawie, które zostało prze­
kształcone z wojennego na pokojowe, zmuszone 
zostało z powodu braku zamówień z kraju i za­
granicy, uwolnić swych robotników*.

Paryż. P. A. T. A. Kavasa donosi: „Temps"

KURSA.
Warszawa. P. A. T. Giełda z dnia 23 b. m.: 

Obligacye m. Warszawy 6 proc. z 1915-16 wart. 
kiĄ>. 0.75.6, tranzakeye 200, żąd. 212. posz. 208, 
6  proc. 1917 za 100 mk. wart. kup. 1.85, tran- 
zalccye 97—97.25, żąd. 99 posz. 95, 5 proc, ban 
ku ziemiańskiego wart. kup. 0.27 żąd. 103. posz.

! 101, listy zastawne 4 i pół proc, ziemskie wart. 
lnip. 2.99.7, tranzakeye 184.50—184.25—184.50, 
żąd. 187 posz. 182, listy zastawne 4 proc. ziem­
skie wart. kup. 2.66.4, 5 proc. m. Warszawy

i wart. kup. 0.58.3, tranzakeye 233.25, żąd. 236, 
posz. 232, 4 i pół proc, m. Warszawy wart,
kup. 0.52.4, tranzakeye 214, żąd. 212, posz. 
212, 6 proc. Banku kredyt, hip. wart. kuponu 
1.71.1. żąd. 100. posz. 96.

1 Wiedeń. P. A. T. Giełda z dnia 22 b. m. 
Renta majowa 93.50, austryacka renta korono­
wa 93.50. rerta  lutowa 92.50. węgierska ronty, 
koronowa 108.25, losy tureckie 2940. prioryte­
ty kolei południowej 1446. Angłobank 1044, 
BnnkvcreŁn 927, Bodonkrcdit 2275, Austryanki 
Zakład kredytowy 1136, Bank depozytowy 
862. Lprniderb&nk 1865, Merkur 912, Union- 
bnnk 920, Bank obrotowy 758, Zivi>f st^nslca 
2032, Kolej pókocna 15 600. Kołęj Lwów— 
Czern:owce —, koleje austrya-fcie 4830, Ko­
lej południąiwa 1780, Al p ry  5150, Berg und 
Fuetcn 12 000. Krupp 1675, Poidihuette 3628, 
Pragcr E :sen 9900, R ma 3840. Scoda 2724, 
Zieleniewski 2500, Apollo 7800, Fant o 25.200, 
Galicyjskie Kcrpaty 19 300 Gaiicya 27.000, 
Schodnica 16,850. Siersza 3825,

PRYW. SZKOŁA PRAWA
K rakćw , a ł. S l r s i z c a s ‘; ie ^ tf z e ,  I! p.

(naprzeciw Uniwersytetu)

Kursa, lekcje, wpżjczalnia
I c f o r r a a c y e  t a k i e  T i s l o w a i e . 2534

m n is i i s r e m .

warkach.

MIĘDZYNARODOWA KONFERENCYA 
PA9ŻP0RT0WA.

Paryż. P. A. T. Ag. Havasa donosi: Konfe- 
reneya paszportowa zaproponowała saprowa- 
4»er-Se jednolitego typu pastportów międzyna- 

|  rodowych j domagała się ustanowienia ąrię-

SYNDYKAT KOSZYKARSKI TOWARZY­
STWEM AKCYJNEM. Wszystko kooperatywy 
koszykarskie, a ro szczególność wikl?nia.rskie, 
przed rokiem utworzyły zespół, łącząc s;ę na- 

Iraz w- spółkę udziałową p. t. ..Syndykat ko- 
jszykarski" 1 wniosły podania o nrzemiarię na 
;Tow. akc z kapitałem pięciu milionów koron. 
Z chwilą, gdy przemiana ta nastąpiła, rćira.c- 
ezesny olbrzym' rozwój iirstytucyi zniewolił za­
rząd do starań o pod ' cienie kapitału akcyjne­
go, t. j. do 10 milion:ów. aby Syndykat koszy­
karski mógł nadążyć potężnym złoceniom, ja- 

tkie napływaią z zngranry. Nir-tylko Acglia, 
Francya, Nń-mcy. Włochy, Holandya, Rumu- 
n'a i Tnrcya nawiązały już stosunki handlowe 
Z Syndykatem Jroezykarskim, lecz także ro­
dacy nasi w Ameryce otwierają bratmią orga- 
nizacyę za Oceanem, udzielają Syndykatowi 
koszvkarskiemuu akredytywę na bieżące zamó­
wienia w kwoc e szesnastu milionów marek 
polskich. JHna z « • jpoważzicjszych małytucyj 
ffnansowjnh cra«kich poczyniła starania a

oeesz szczęsny schwy^cię los. 
ieć w swem życiu wieczne lat 
Sion k rąg ły  schować w trzos, 
,arek tysiąc łożąc na to!

ugniótłszy los, jak wosk 
nne odtąd  pędzić życie, 
stnieć bez codziennych trodĘ> 
żyć nadal w dobrobyciel

ecz by mogło to się stać,' 
śnić by mogła dola złota, 
epiej, niż -w bierności trwać t 
osom szczęścia otwórz wrota?'

ak  to  zrobić? Łatwo rzec! 
eśli tylko k to  chce tego, 
eden sposób (o tem wiedz) 
uż istnieje od pierwszego!

to przegląd ścisły zrób 
szczędzonej twej gotówki, 
d ile r  tysiąc, no i loip 
bligacyę „milionówki11-

a nią może milion paść, 
iech-no ruszy los numerem! 
ic a is  robiąc będziesz waść 
ajprawdziwszym milionerem!
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Kie bądź wrogiem d!a siebie!
Wstrzymaj się na razio od 
fcunna maszyny do pisania, 
nd-;2 płacisz cenę fantasty­
czny za przerabiana graty.

W fcrfzo  krótkim czasie bgózh sprzedawał 
w ICraksjuIa bezao£n<<ni przedstawiciel ame­
rykańskiej fftfcry!'I m a sz y n  p is z q : y c h  
-■    po csn .ch  fabrycznych t ■■ —-=■

C nd n o w o ż y tn e j te c h n ik i!
267?

s  DLA HURTOWNIKÓW 3
• 7 i i ir a m u  n it l l i s P P r  a  ’,a  a ;8*sz0 Hcśoi rozmaitych 
SZ U K am y U H uivi IłU R. i .  ,jrCw z wcinano porta Sdaft-
tka I prosimy o łaskawe załoszerla wraz z poceniem i j -  
czon jih  jutykułó^r to  IM a ń k e  <fc C o .  Tow. Kom nóy- 

fowa Poznań, ul. Ł cmlrat -kiogo 1 i. 2619

DODATKI CZAPNICZE!
[M am  duży  w y b ó r  dodatltów  dc czapek !  

po ceuach przystępnych. ^  \

N a  ł ą C a s l <  m o g ę  i l n . j  ć  k o l e k e y ą .

G. S te r e m , Ł ó d t, u l . P io t r k o w s k a  15.

• Poddział sadów handlowych Państwowego Instytutu 
Naukowego Gospodarstwa wiejskiego w Iła w a c h

« o s . 'u /« je  od  1  ii s to p  d a
starszego ogrodnika
p e n s y a  w e d ł u g  X  k i .  u r z ę d n i k ó w  p a ó s t w .  b i i t  z e  w a ­

r u n k i  w e d ł n g  u m o w y .  S 5 9 7

B j g o w a r  w  L i E i a n o w e j
—■ " poszukuje zastępcy ==ź—

k ie r o w n ik a  technicznego
Zgłoszeni ! wrat z odpisem świadectw sdreaswać: 

Zarząd browaru w  Limanowej. 2 '9 5

N ow o o tw a r te ! Now o o tw a r te !

Biuro i skład maszyn do pisania
i telefonów

„ N O W A "
Krollów, ul. Floryońska 1. 49> i. p.

T e l e f r a  1 5 7 7 .  2600

Pierwszorzędna pracowa'o mechani zna 
dla naprawy wszelkich metzya binro- 

: wych i łtlefcaów. :

W e z w a n ie !
Uchwałą Walnego Zgromadź oni a z dnia 9. kwie­

tnia 1920. rozwiązano Stowarzyszenie . zarządzono li- 
kwidacyę firmy:

„BESKID"
Z w iązek  P rz e m y s łu w c d ’!  t fn e w n y e b  lU ehodąle] G a li­
cy! i Ś lą s k a , S to w a rz y sz e n ie  z a re je s t io w a n e  z  o g ra n l-  

c z o a ą  p o r ę k ą

w W ad o w icach .
Podpisani likwiditorzy wzywaja nin;(jszem wszystkich 

wierzycieli, by pr^tenoye si/e  cgłosiłi do 30. listopada i3M. *r»z 
nprasz* się wszjotfcich dłnin^LÓT., by we właznyminterusio dlw,,! 
swe jaknajdpieszniej zapłacili.

2584Wadowice, dnia 14. października 1920.

Emil Gomsa
L ikw id a to rzy :

Jan Haulgbr Ploir Bielewicz

in e a i

Przfî fo&ioTsliYo m m w  - nsudiiw!
- =  wo Lwa, to Lwowska 48 = f ©
T««iniłiitnii»His*>3iiioiciiiiHH riiiaaoi

w ysyła

na żądania firm przemys^ws-teobnl- 
cznycb producentów, przomysłuwców, 
instytacyi, nrzgdów państwawyęh Itp.

t n k i i Ą s s m U W .
iu«es«8«

i i d t t a i  snoaaan
P łu f ł  p a ro w e  i 
m o to ro w e , le -  
k o m o b ile , n i  
S zyuy pw rovre, 
m o to ry  D ie t la  i 
b e n t .  g a rn itu ry  
m ło carn iaH e , — 
m a sz y n y  ro ln i­
cza i do  p r z t -  
iftblci d rzew a  i 
m e ta li. — G atry -  
iz u tro w n ic e , lo ­
kom otyw y  im a -  
te ry a ł  k o le jow y , 
A u tom ob ile  i tp ,
■aoooeo*«■••■■■■

. S506 _
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!

i■

i

AKADEMIA ROLNICZA w BYDGOSZCZY. Zacisze 8.

przyjmtijjjs zgłoszenia na Wydział rolniczy fi i II rok) 
w  czasie od I—7 listopada. —  Początek wykładów  
8. listopada b. r. 2i98 Dyrekcya.

DÓM BANKOWY i KANTOR WYMIANY
Krskśy.% Floryańkka 43 £| fŵ ® f  ̂  | gj SZEIRf SfCI

o .  *»U.5 I5S I

prze|»rov . a najtaniej r
Z le c e n ia  g ie łd o w e , K o p n a  i s p r z a c łf ż  p a p ie r ó w  w a r t o ś c io ­
w y c h , S łó w n e  m ie js c e  s u b s k r y p c y i  P o ż y c z k i c t J r r d z e iiia  

i P o ż y c z k i p r e m io t fo k

Poszukuje się w o M ^ y
do słałby pańskiej i fabrycznej na korzy­

stnych warunkach.
Z głosić j !ł  » c t .c ą  tylko tacy obiegający się , którzy 
w y trzeć  «ię —ogą dobrem* św iadectwam i z dłuższych  
s łjśb . W  nfertach, które niają być w n o sio  e  do Admi­
nistracji togo pism a pod ,W o ® c a “‘, należy doki tlflie 
podać dotychcsaaorri zajęcie I czas trwaniu p oszcze­

gólnych posad. 2599

Kilku chrześcijańskich
s e k r e t a r z y  ^ robo tn iczy ch

znaleść może zajęcie. ®sr
Wymagai ła: aieprzekroczoay 35 rok tfrcia, inajomość 
ogólna spraw rebotnlciTth, zsain uość w za rosie or- 
gaulzacyl Związków synodowym, umiejętność przoma- 
,- dnla na zgromadzeniach. — Zgłor.euto zawieiające 
opis detyc'.czasowego zajęcia, odbytych n-uk, oraz 

określenie iądanego wynagrodzę-.ta prirjm-je :
Polskie Zjednoczenie chrześcijańskich Związków 

zawodowych w Krakowie, Pi. Muryacki L. 2.
Kandydaci przyjęci odbędą jeszcze odpow iedni kara.

F u tro  - .
m ęskie, w dobrym s.anle  
sprzeda pracow , kuśnier­
ska Stan. Kisrzka Kraków,

nl. ś w  Anny 4. 2622

Z e g a re k
p o z o s ta w io n y  w czRaie w cieezki 
1914 r. p ro b o s tw o  K rzyw e z a  a a d  
S a n e m  do  2 m iesięcy  od eb rać . 
"W p rzec iw nym  ra z ie  o d d am  na 

ce l dob ro czy n n y . 2620

I n w a l i d a
» cz asó w  p o lsk ic h  p rzy jm u je  
w sz e lk ie  p ra c e  w  z a k rc 3  a r t .  
m a la rs tw a  i r y s u n k .  w ch o d zące  

a  m ian o w ic ie : f .
W y k o n u je  p o r t r e t y ,  o b r a z y ,  
p r o j e k t a  d y p lo m ó w .o g to s z e i i ,  
e t y k i e t  o r a z  ir p is o  w w s z e l ­

k ie g o  r o d z a j u .  2623 
Ł a sk a w e  zg ło sz en ia  d o  A dm in. 

p od  „ lu w a lid a  103*. -  
... j  ... —

lisa Pomocy Pnoapów?]
p 06zu k u j«  k ilka  zdo lnych  b łe ll-  
tn ia ro k  do  ro b ó t w  o jakow y  cli 
1 p ry w a tn y c h , o raz  k ilk a  p ra ­
cow n ic  o b zna jom ionych  z  try k o - 
ta rslw c n r. B liższych  in fo rm sc y i 
u d r ie !a  a!ę w b iu r*e  p rzy  ul. 
G rodzk ie j i. 18 I. p . przedpo lud , 

2475

„ L a k f o ‘r ‘
Z a k ła J  p rze tw orów  m leczn y c h  
d o b * u k u je  d o s ta w y  m leka, % po ­
b lisk ieg o  d w e ru  o ile m o żn o śc i 
końm i. — C ena w#dłu$r um ow y. 
Adrec. .L a k to l*  K ra k ó w , K ar- 

rae łigka  16. 2688

Z Ł O T O
PLATYNĘ
w  kaS dej fo rm ie  d o  lop ie- 
J -  s t a r e  s z tu e s n e  z ę b y  
m o s tk i  i  k o r o n y  k u p u je
StŁJ.D DENTYSTYCZNY

K ra k ó w , R y n e k  g l .  U .  ,  
2 5 7 9 |

Osoba starsza
w y k sz ta łco n a , p o sz u k u je  p o s a ­
d y 'n a u c z y c ie lk i  szkó ł pow sze­
chn y ch , a ibo  Jako to w arzy e zk s  
d o ra a ta ją c y c l i p a n ie n , w  dom u  
o b y w ate lsk im , Z g ło szen ta  pod 
J, i i .  p o s te -re ń ta n te  S ie r s ta  ko ło  

T rzeb in i. ' 2608

Bo sprzedania
f.Ł ‘te n ,  hfl - e l i ,  F' j  
d o , p o w o z lk  i :kf, 
wóz | . ‘9Baars)<l, i«tro fro- 

drófnu, JtdalniH.
W iadom cńć n l  D ług* 33 w  la ­

kierni. 2587

i s m
w ś red n im  w ie k u , * dobrem ! 
Ś w iadec tw am i, p o s z u k u je  odpo ­
w iedn ie j p o sad y . Z na alę w y ­
śm ienici©  n a  k u ch n i i ca łem  go­
sp o d a rs tw ie . B lłżs .yaL  -wiado­
m o śc i tid^Ie la  A dm . Gl. N. 2S82

n  a in e  d la  S k ła d n ic
K ó ł e k  I K a p c ó w  

w y ro b y  g a rn  ca rsk ie , g a rn k i , m i­
sk i, d o n ie ś l i ,  w sso n y  d is  za k ła ­

dów  o g ro d o w y ch  p o le ca  
J a n  Chm iel M edynia G łogow skn 

73 p. Ł a ń c u t  2591

D& zarząńu aair.sm
i  d o  g o io n a t i la

(w  K rak o w ie) p o sz u k u je  s lę o a o -  
b y  en e rg iczn e j, "•ozumnej i p o ­
g o d n eg o  u sp o so b ie n ia , ty lk o  z 
do b ro m l p o le cen ia m i Z a jęc ie  u  
ro d z in y  iu te lij^enh ie j z  5 osób  
i  s łuż łtce j. W y n a g ro d z e n ie  d o ­
b re , tm fc iow an ie  ja k  najlep sze . 
Z g ło szen iu  pod M. M. do admU- 
n ie tracy i »GŁ N aród a*„ 2599

Nieszczęśliwa
w d o w a  o b ło ż n ie  c h o ra  od  k ll-  
k n  la t  na a r tre ty z m  i r e u z n a ty r a  
n ie  rau jąc źe d n y c h  ś ro d k ó w  Ó t 
ży c ia  i le c z e n ia  s ię  u p ra s z a  l i ­
to śc iw e  s e rc a  o m a te ry a lu ą  p o ­
m oc do  A d a t^ g a d  „W dow a*

A L B I N  J A W O R S K I
(p r u e f tm  Uf. K c sy iur«lti,

HANDEL NACZYŃ KUCHENN7ttf
oraz artykułów

d l a  g o s p o d a r s t w a  d o m o w e g o  
K r a k ó w , R y n o k  g f .  L  2 4 .

K O M P L u T N E  W Y P P A r Y  K II C H E Ś H E :
F 7czyn ił em aliow ane
a ła ra lilo u e  i porcelanerre.

W y r o b y  ,  r z e w n e  ja­
ko t»: Wałki I sto ln ice t o  
ciasta. — Pałki I te sk i  
m ięsa. — W icsia d ełk a  do 
śeierccsek. Kompletne t j -  

tn iki.

Umywrjk." b iu ro w e  
i p o k o ja w c.

W ie s z a d ła  s t o ją c e .

Locownic pokojowe.

Latarń e stsjannc, pokejewe, 
f(ezne i tłepewe. |

Wanny I nasiaddwkl 
eynkowe.

Baniaki I balio cynków* 
de pnnia bielizny.

Haiki na mleko. — 
Skoi>cc cynowane 1 

Cbntryiugi.
H e r l o w i t j  i  a ę ć d e w a  s p r z e d a ł  2364

d l a  K ć t & k  i  S k ł a d P i S c  U r l n l c z y c N .
Oferty na ząnanle. — Wysyłka aa prewrncyę edwrotnis.

Ź r ó d ł o ^  ^  p r z y b o r ó w  § §  ^  

d e  s z y c i a  i  k r a w i e s z y z n y

Nid krajewa I zagraniem?, bawełny, Omy J^d»«b;,e 
I bawełnienc, gaziki dc alrań I bielizny, guma podwiąz- 
kowa Pem* Mhy h_: i To, dziaclana, skarpefc maekle 

ręk-wlezltl — pol«ea|Tnna ifet

E. OSTASZEWSKI i A. MEYER
K r a k ó w ,  R y n e k  5 .

P raesy łk i p ro w iu ey ą  u s k u ta e sm a  a ię  od w ro tn ie  p o i z t ą  t a  
E aliczhą. — D la K ółek  R o ln iczy ch ! K oturn m ów  c e n y  specya ln©

A fi niw iBietn i tiatwYi
Prsy)BinJ« i lo przwr oblania 

ł ó»  p ts(!fasvnew asla
K A P E L U S Z E

tycw w e m ęskie, dsm akle f 4J ( ,oIb m
wwlfag MjnawBryah f> »4w  wjJten.nl* ujbklc 1 a.kl-iłn*

W G  T R  W I L K ,  k a p e l u s z n l k
w  Kt^^howlo, eŁ  B a s d e w n  i ,  I g ,  p a r te r .

Bank Małopolski S.JL w Krakowie
R y n e k  g ł ó w n y ,  2 5 .

przedtem

Bank Galicyjski dia Handlu i Przemysłu.
P o d w y ł s s e n f a  k a p i t a ł u  a k c y i n e e o  z  s u m y  K  6 0 , 9 0 0 . 0 0 0 * -  n a  K  1 6 0 , K K k K . K K ’ —  ę s y J i  N p .  1 1 2 , 9 0 0 . 0 0 0 * -  

p r z a z  e s n i s y ©  n o w y c L i  2 5 0 . 0 0 0  s z t u k  a k r y i  p o  K  4 0 0 ' —  t j .  M p .  2 8 8 * -  i m .  u n t

Walne Zgromadzenie Akcyonaryuszy Banku Małopolskiego w  Krakowie uchwaliło dnia 28. czerwca 1920. podwyższenie dotychczasowego kapitału akcyjnego 
z sum y K 60,000.000*— na K 160,000.000’—, przekazując Kadzie Zawiadowczej określenie terminu, oraz ustalenie szczegółowych w arunków dla emisju tychże akcyi.

Na podstawie tego upoważnienia uchwaliła Rada Zawiadowcza podnieść kapitał akcyjny Banku na razie o K 84,000.030— tj. Mp 58,800,000*— czyli do  
wysokości K 144,000.000*— == Mp. 100,800 000*— przez ćm isyę now-ych sztuk 210 000 pełnowpłaconych akcyi po K 4 0 0 — czyli Mp. 280*—  im. wart.

Objęcie większości now o wydać się mających akcyi zostało iuż z góry zapewnione, a na pozostałą resztę rozpisuje się po m yśli uchwały z zastrzeżeniem  
zatwierdzenia Rządu

S U B S K R Y P O T g
na warunkach niżej podanych, a m ianowicie:

1) D yłychczŁsow ym  akcyonaryuszom  przvzn*}e się prnyr° p ierw szeństw a 4o  
poboru n ow ych  akcyi w  len  n o s ó b , Iż za 3 staro akcyo pobrać mogg Z nowa.

2) Przy korzystania z  praw a poboru nalęży przedłożyć stare akcye, lub kw ity  
tym czasow e, w zględnie potw ierdzenia kasow e, które zostaną zaraz zw rócone po uw idoczn ie­
niu na n ieh  ».Tykoui rego  prawa poboru.

3) Pr wh pokora wykonano I zgłoszono być noże najpćźniej do dnia 25. października 
1920. pod rygorem utraty tego prawa.

4) Kurs emisyjny nowyeh akćyi wynosi Mp. 400'— dla dotyckAtasow^tb akcyonaryuszy, 
wykonujących ,ir iwi poboiu, zaś Mp. 450*— dla nowych akcyonaryuszy.

5) Przy zgłoszeniu uiścić należy gotówką caJą cenę kupna wraz z 6 #/* odsetkami 
od reny kupna od 1. Iipca 1920. do dnia zapłaty.

6) Repariycyę nowych akcyi przeprowadzi Dyrekcja Banfcu wedle rwego swo- 
Lodnego uznania.

7) Nowe akcye wydane będą jkeyonaryuszom po zawiadomieniu o przydziale 
akcyi w swoim czacie i po SKonfekcyonowaniu sztak, za zwrotem potwierdzenia kasowego 
na niszczoną wpłatę.

8) Na wypadek nieprzydzielenia akcyi Bank zwróci wpłacone kwoty wraz 
z odsetkami w wysokości 3 °/«.

9) Not7e akcyo uczestniczę w zyskach Banku począwszy od fota t .  Iipca 1320.
10) Zgłoszenia subskrypcyjna n j ne/rę eraisyę akcyi przyjmuję dr. d .U 31. paździer­

nika 1320.:
w  K r a k o w i e :  

fiaok Małopolski 3. A. R nek główny, 25. 
Filia Pol .kret* Banku K rajo wers,
Filia Paiskiago Banfca Przemys twego,
Fit a Ake. Banka Hipotecznego,
Filia Ziemskiego Banku Kradytewoęo,
Fil a Sauku ilandlowogo w Warszawia.

w  W a r s z a w i e :
Oddział Banku hfełooolskiego, cL ]?3JMjt:ws!:3,15E 
Bank Handlowy w Warszawie,
Bank dla handlu i przemysłu,
Bank Związku Ziemian.

u e  L w o w i e :

Polski Bask Krajowy, 2470

Polski Bank Przomysłcwy,
Aks. Bank Hipoteczny,
Ziemski Bank vrcdytewy,
Oddział Banku dis hanj u i przemysłu, 
Oddział Banku Dyskontowego Wrrszcws lego .

w  B i M s k u :  

ślisk i Bank Esko.itowy.

w  T a r n o w i e :

Łddzlał banku Mitepelsktego, ul i. a. K t i-  
kattska, 8.

w  W tó ^ n « r : 1
Auf>rr^cki Zakład ki odstawy dla handlu f przo- 

myału.

fT ółaaem Polskie] Soćlld p r a a c w s j .  Stew. zarej. a  t j r .  pdp^ir. w Krakowie. Kedaktc o d p o w io d z io ls T :  Karol Ho l oks a ,  —  T)iplmlaia* ^Gło£u Narodc“ :w Kraktwio : od Komana Perka

02121219


